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Tomio Kono (USA) wywalczył w Warszawie po raz szósty tytuł mistrza świata w wadze 
średniej. Fot. „ps" E, warmiński

Ostatni zamach
na mistrzowski tron

LEGIA - GÓRNIK ZABRZE
(ii

Szecsenyi |
( i'

58,96!
j BUDAPESZT. 2.10 (tal. wł.). 
'Na zawodach klubu Honved 
'zorganizowanych z okazji 
Swifta Węgierskiej Armii Lu- 
jdowoJ znany dyskobol Szec- 
.ser poprawił rekord Węgier 
'o 63 cm. rzucając 58,96. 
^Szecsenyi uzyskał» ten rekor- 
/dowy rzut w czwartej kolej» 
.ce. Poza tym najlepszy Jego 
'wynik był 57,15. Węgier rzu­
cał przy silnym wietrze 
/wstecznym, Szecsenyi startuje 
^Jeszcze w sobotę I niedzielę i 
chce osiągnąć rezulatat około 

'60 m, co wedle op nii węgier- 
/skich fachowców Jest rzeczą 
^możliwą.

1. ZSRR, 2. Polska, 3, USA-po 4 dniach

Polska fantazja

©

ligowego finiszu
O dwutygodniowej przer­
wie, piłkarze wznawiają w 

niedzielę rozgrywki ligowe. W 
ekstraklasie na pierwszy plan 
wysuwa się mecz Górnika Za­
brze z Legią Warszawa o mo­
ralny prymat w polśkim pH- 
karstwie. Zabrzanie mają bo­
wiem nad Legią 5 pkt. przewa­
gi, które praktycznie rzecz bio- 
rąc — zapewniają im. tytuł mi­
strza Polski na 4 kolejki, przed 
zakończeniem tegorocznych mi­
strzostw.

W cieniu zabrskiego spot­
kania (czy aby nie obrażą się 
za to sformułowanie inne dru­
żyny) odbędą się w Szczecinie. 
Bydgoszczy I Krakowie zacięte 
pojedynki o utrzymanie się w

ekstraklasie. Pogoń gości Le- 
chlę Gdańsk, Cracovla wyjeż­
dża do Polonii Bydgoszcz, a 
Wisła Kraków podejmuje u sie­
bie Polonię Bytom, mającą je­
szcze szansę wywalczenia tytu­
łu wicemistrzowskiego.

W pozostałych dwu meczach 
I ligi Gwardia graó będzie na 
Stadionie Dziesięciolecia z ŁKS 
Łódź, a Górnik Radlin pa wła­
snym boisku z Ruchem Cho­
rzów.

rodowej przed najbliższymi 
meczami międzypaństwowymi z 
Hiszpanią i Finlandią.

Meldunki z obozów niedziel­
nych przeciwników zamieszcza­
my na str. 2.

/ i1 ?

nasze
w wadze średniej

Jeszcze się
nie zaczęło
a juz

A jak to było są kontuzjezloty medal 
— opowiem...

PRZYNIOSŁA NAM PECH

w kadrze piłkarskiej

kapitana PZPN Cz. Kruga

Zaraz po zakończeniu nie­
dzielnych spotkań, czołowi za­
wodnicy niektórych klubów u- 
dadzą się do Warszawy, gdzie 
w poniedziałek rozpoczyna się 
w AWF zgrupowanie kadry nn-

D EKORD emocji — tak 
właśnie trzeba określić 

czwarty dzień bojów o mi­
strzostwo świata w podnosze­
niu ciężarów w kategorii śred­
niej. W pierwszych trzech 
dnlailiemoCjt' było” wiele," ale" 
rekord padł w piątek. Z pol­
skiego punktu widzenia, złoży­
ły zlę nań wprost heroiczny 
pojedynek Jana Bochenka o 
brązowy medal, z ogólnego zaś 
— niewiarygodny wprost bój 
Amerykanina Tomio Kono o

& 4.0½

Dwukrotny mistrz olimpijski 
i pięciokrotny mistrz świata. 
Amerykanin Tomło KONO, 
Hawajczyk z pochodzenia, da­
lej wicemistrz świata Fiedor 
BOGDANOWSKI. ZSRR, brą­
zowy medalista Francuz Marcel 
PATERNI, reprezentant Polski 
Jan BOCHENEK, wreszcie Wę­
gier Gyózo VERES, o którym 
wiadomo, że niedawno uzyskał 
w trójboju 400 kg — oto boha­
terowie piątkowych bojów.

Kono jest rekordzistą świa­
ta w tej kategorii wagi, ale 
Bogdanowski wyrównał jego 
rekord, pomiędzy tą parą to­
czyć się będzie walka o złoty 
medal Bochenek będzie miał 
trudną przeprawę i z Francu­
zem i z Węgrem...

Jan Bochenek trzeci 
py w

sztangista świata i wicemistrz,Euro- 
wadze średniej.

Fot. „PS” Z. Warmiński

wPS” znów cztery razy
w tygodniu

MOSKWA, 2.10. (tel. wł.). Polskie 
koszykarkl, które po rozegraniu 
międzypaństwowych spotkań z 
ZSRR pozostały w stolicy Związku 
Radzieckiego, pilnie trenują przed 
rozpoczynającymi się 10 październi­
ka III Mistrzostwami Świata.

Niestety, reprezentację Polski 
' prześladuje pech. Po kontuzji Ro­
my Olesiewlcz. na Jednym z ostat­
nich treningów Alicja Migula na­
derwała sobie przy upadku ścięgna
w stawie skokowym kolano-

JAK już podawaliśmy, za 
brak wzrostu umiejętności, 
nieprzykładanie się do trenin­

gów oraz niestosowanie się do 
zaleceń trenerów, skreśleni zo­
stali z kadry olimpijskiej na­
stępujący zawodnicy: Floreński, 
Gawlik, Kowalski, Szymkowiak, 
Kempny, Widawski, Dymar- 
czyk, Brychczy, Stemplowski i 
Norkowski. Na ich miejsce po­
wołano następujących piłkarzy: 
Fołtyna, Gawrońskiego, Arm- 
knechta, Fabera, Wilczka, Syk- 
tę, Grzegorczyka, Sassa, Euge­
niusza Pohla i Majewskiego.

W poniedziałek, 5 bm. rozpo­
czyna się na AWF drugie kon­
trolne zgrupowanie kadry na­
rodowej przed spotkaniami z 
Hiszpanią i Finlandią. Na obóz 
powołani zostali następujący 
zawodnicy: Stefaniszyn, Kor- 
nek, Szczepański, Korynt, Mo- 
nlca, Woźniak, Budka, Nieroba, 
Strzykalski, . Zientara, Grzy­
bowski, Liberda, Ernest Pohl, 
Hachorek, Zb. Szarzyński, 
Baszkiewicz, Majewski oraz 
młodzi, rokujący nadzieję pił­
karze: Oślizło, Wilczek, Sass, 
Sykta, Faber, Wójcik i Grze­
gorczyk.

15 października, rozegrane zostaną 
na dwóch frontach międzypaństwo­
we spotkania z NRD. W Warszawie 
walczyć będą młodzieżowcy, a w 
Grelswald juniorzy. Najmłodsi nas! 
reprezentanci wyjeżdżają do NKD 
12 bm. w następującym składzie: 
Białek (Karasiński). Rewilak, Gór­
ski, Bucki, (Hetnlsz), Kajzerek, Su­
ski (Nowak), Gaik, Klelec, Musla- 
łek, Stach, Engel (Michalik i Stud- 
nicki),

W sobotę, 10 bm. rozpoczyna się 
na stadionie Legli zgrupowanie ka- 
Ory młodzieżowej przed meczem z

• NRD. Na obóz powołani zostali za­
wodnicy: Fołtyn, Leśniak, Krzyża­
nowski, oślizio, Śpiewak, Kawula, 
Grzegorczyk, Pędzlach, Blauth, 
Gruszka, Boguszewski, Wilczek, Sy- 
ska, Herman, Marciniak, Myga, 
Faber, Bania.

W niedzielę, 11 bm. w Chodako- 
wle odbędzie iię sparring „młodzie- 
żówki" z miejscową Bzurą. Na­
stępne 3 dni przeznaczone są na 
ostateczne doszlifowanie formy 
przed czwartkowym spotkaniem, 
które najprawdopodobniej odbędzie 
się na stadionie Legii.

(8. M.)

Fiedor Bogdanowski (ZSRR)' wicimistfz świata — waga śre 
dnia.

•Fot. ■„F*"-E- Warmiński

Zenona Begiera znaliśmy dotychczas jedynie jako dyskobo­
la. Podczas ostatnich zawodów ligowych w Poznaniu przegrał 
on swą specjalność z Wachowskim, ale za to poprawił re­
kordy życiowe w' pchnięciu kulą 15.51 i w skoku wzwyż 1.S0.

Na zdjęciu widzimy Begiera właśnie w skoku wzwyż.
Fot. S. Wiktor

Widomym tego sygnałem 
pierwszy bój — wyciskanie. 
chenek kończy ten bój ex-aeguo na

Jest 
Bo-

a za Bogdanowskim i Kono (obaj 
po 132,5 kg) oraz Paternim — ze 
stratą w stosunku do Francuza ai 
"3 kgl Drugi nasz reprezentant, 
Edmund Copa „ląduje” na dalszej 
pozycji z wynikiem 112,5 kg.

W drugim boju, rwaniu. Bochenek 
spada na piąte miejsce. Prowadzę- - 
nie po dwu bojach obejmuje rekor- 1 
dzista świata w tym boju, Kono — 
przed Bogdanowskim 1 Pawmim. 
Bochenek traci do Francuza dalsze ' 
2,5 kg (przewaga Patemiego nad' 
Polakiem urasta więc już do 10 kg!)'

7WK7 niedziel, nie ukaźe śi* Już piąte wydanie Przeglądu Spor- 
’/ towego. Ze względu na trudności z papierem musieliśmy 
.^zawiesić drukowanie piątego w tygodniu numeru naszego pisma. 
/Niedzielny „PS‘‘ zdobył sobie ogromną popularność 1 nakład Je- 
fgo poważnie przekroczył 100 000. co upewniło nas w przekonaniu, 
/iż w Polsce potrzebne jest codzienne pismo’ sportowe. Wykorzy­
stamy przeto najbliższą nadarzającą się okazję, by przystąpić 
/do szturmu I „porwać" się na codzienne wydawanie naszej gaz*. 
Ay. Niestety, w tej chwili z wyżej wspomnianych przyczyn Jest 
ho niemożliwe. Ale zbliża się przecież rok olimpijski....
{ Nie składamy przeto Czytelnikom konkretnych obietnic kiedy 
"się to słanie. Czekajcie wraz z nami, na pewno nadejdzie 1 te 
‘■■•i niedalekiej przyszłości taki dzień, w którym fanfarami oglosi- 
/my, iż „PS" stał się dziennikiem. 

Odpowiadając na zapytania Czytelników w sprawie niedzielnej 
^Kolumny „Ola każdego coś miłego" komunikujemy, że będziemy 
jsię starali zamieszczać Ją raz w tygodniu w okresach o-mniej­
szym natężeniu imprez sportowych.

Przepraszamy! Dziękujemy!
!3&)

Jury d‘Appel mistrzostw swtata w podnoszeniu etężarów. Czwarty z lewej prezes 
FIHC Bruno Nyberg (Finlandia), 5 — sekretarz generalny FIHC H. Goulau (Francja), 6 — 
prezes Francuskiej Federacji Podnoszenia Ciężarów J. Damę. rot. „ps" t, w.rmH.n

wym. Lekarz polskiej drużyny dr 
E. Mazurkowa „zaaplikowała” Mi- 
gule oczywiście oprócz Innych za­
biegów. kilkudniowy „pobyt” w 
łóżku. Prześwietlenie nie wykazało 
na szczęście żadnego pęknięcia 
kości, jednak Miguła w najlepszym 
wypadku będzie mogła wznowić tre­
ningi dopiero w przededniu ml- 
itnoltw.

Natomiast Koma Olesiewiez ezuje 
się Już dobrze, kontuzjowany staw 
skokowy przestał dolegać, tak że as 
polskiej reprezentacji uczestniczy 
Już w treningach, co znacznie po­
prawiło samopoczucie pozostałych 
reprezentantek, które bardzo pilnie 
przykładają się do zajęć treningo­
wych.

Obecnie w Moskwie jest bardzo 
chłodno, w dzień stale około 0 stop­
ni. w nocy przymrozki spad! nawet 
niewielki śnieg, a w czwartek hu­
lał wiatr 1 padaj deszcz,

W czwartek wieczorem koszykarkl 
polskie nąiały udać się do słynnego 
Cyrku Moskiewskiego.

Tego dnia przybył do Moskwy 
z Budapesztu z obrad europejskiej 
konferencji F^BA, prezes PZKosz, 
red. M. Kozłowski — członek Ko­
misji Technicznej III Mistrzostw 
Europy.

Nwikow i Z$^
mistrzami świat®

w 5-bo|u 
nowoczesnym

NOWY JORK. W amerykańskim 
mieście Hershey zakończyły się w 
środę w późnych godzinach wie­
czornych mistrzostwa świata w pię­
cioboju nowoczesnym. Przyniosły 
one ponowny sukces zawodnikom 
radzieckim. Drużyna ZSRR zdoby­
ła pierwsza miejsce w klasyfikacji 
zespołowej, a Jej reprezentant, ze­
szłoroczny mistrz świata Nowikow, 
powtórzył swój sukces w kla- 
syfikacli indywidualnej. Ekma 
radziecka wygrała trzy konkuren­
cje — szermierkę, strzelanie I 
bieg na przełaj, natomiast Nowi­
ków triumfował w dwóch — w 
szermierce i biegu na przełaj.

■ W klasyfikacji indywidualnej ko- 
lejnoić zawodników jest następu­
jąca: 1. Nowikow (ZSRR) — 4.847 
pkt, 2. Balczo (Węgry) — 4.732, 
3. Tarasów (ZSRR) — 4.708, 4, file­
ra (Argentyna) — 4.642, 5. Katter

!?ndla> ^-598^ 8- Miller (USA) — 4,o51.
Ostateczna kolejność drużyn: 1.

™ ^¾80.^ P^*' 2- Finlandia — 13.287, 3. USA — 13.135, 4.
Szwecja — 12.624, 5. Węgry — 
12.408, 6. Argentyna — 12.028.

(PAP)
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Nie boją się siebie

Buńczuczne surmy
W OBOZACH LEGII I GÓRNIKA

piłkarzy

przed meczem sezonu
• Jeszcze raz o pucharze • Wtrącać się, czy nie wtrącać się?

• Kosmiczna zagadka *

WJ A MECZ Górnik Zabrze — 
1’ Legia Warszawa oczekują 
kibice piłkarscy od kilku tygod­
ni. Wprawdzie nie ma on teraz 
lak dużego ciężaru gatunkowe­
go, jak przed zwycięskim spot­
kaniem Górnika z/Polonią By­
tom przegraną Legii z Gwar? 
dią, niemniej uważany jest 
wciąż za jedno z największych 
wydarzeń tegorocznego piłkar­
skiego sezonu. Zabrzanie mają 
nad Legią przewagę pięciu 
punktów i niemal zapewniony 
tytuł mistrza Polski. Niedzielny 
mecz na własnym boisku uwa­
żają za prestiżowy pojedynek o 
miano najlepszej jedenastki w 
kraju. Podobnie myślą zwolen­
nicy Legii. Nikt bowiem nie łu­
dzi się nadzieją, że wojskowym 
uda się odrobić różnicę punkto­
wą, dzielącą ich od piłkarzy 
Górnika. Legia może co najwy­
żej walczyć o moralny prymat 
w ekstraklasie.

winien spełniać w napadzie zada‘ 
nie zawodnika, rozgrywającego pli­
ki w głębi pola, a Szmidt i Błaże­
jewski — roi, dwu Środkowych. 
Nowak 1 Strzykalskl znajdą sij 
znów na obronie. Innego wyjścia 
w tej chwili nie ma. Obaj przy mo­
jej koncepcji gry powinni dobrze 
wywiązać się ze spoczywających 
na nich obowiązków. Praktyka wy- 
kazule. że Nowak era w napadzie 
bojn^liwie 1 brz serca, natomiast 
w obronie zdobywa się na bojo- 
wość 1 duży rozsądek. W moim 
przekonaniu Nowak był najlepszym 
obrońcą w nieszczęsnym meczu £ 
Górnikiem Radlin.

nlł, że w meczu z Legią, zabrza- 
nie wystąpią w następującym skła­
dzie: Szołtysek* Franosz, Floren- 
skl. Hajduk lub Czech, Gawlik, 
Olejnik, Jankowski, Pohl, Kowal, 
Wilczek, Lentner.

LEGIA ODBYŁA MANEWRY

Przed meczem z Górnikiem 
trener Stiepan Bobek przeegza­
minował niemal wszystkich za­
wodników, maja.cych jakiekol­
wiek szanse wyjazdu do Zab­
rza. We wtorek cdbylo się spo­
tkanie kontrolne między pierw­
szą drużyną f rezerwą, a ' w 
czwartek wielu legionistów wy­
stępowało w meczu sparringo- 
wym w Mińsku Mazowieckim. 
Tu szczególnie obserwował tre­
ner młodego Boguszewskiego i 
rekonwalescenta Hliwę. Zda­
niem Bobka żaden z nich nie 
wykazał jeszcze formy, upo­
ważniającej ich do reprezento­
wania barw drużyny w Zabrzu.

— W meczu z Górnikiem,— po* 
wledzj.il sekretarz generalny Lcg’t, 
Stk Potorclko — wystąpimy w mo-

iwie najsilniejszym składzie. Nie 
skorzystamy Jeszcze z usług Woź­
niaka 1 Slaboszowskiego, ale V/ ze­
spole znajdzie sle już Brychczy. 
W Zabrzu jzrzewidujemy następu­
jące zestawienie drużyny: foltyn," 
Strzykalski. Grzybowski, Nowak, 
Pędzlach, Zientara, Gadeckl. Brych­
czy, Błażejewski, Szmidt, Ciupa. '•

— W tym zestawieniu — wyja­
śnia trener Bobek — Brychezy po-

TRENER BOBEK 
SILNYCH SIE NIE BOI

Kierownictwo Legii w pełni 
akceptuje posunięcia jugosłowiań­
skiego trenera. Zresztą Bobek nad­
mienił. że w spotkaniu z silnym 
przeciwnikiem mniej obawia się o 
losy zespołu, niż w meczu z druży­
ną słabszą.

— z teoretycznymi słabeuszami 
— twierdzi Bobek — legioniści 
grają lak primabeleriny, beż ambi­
cji i oojowości. Są bowiem prze­
konani o swej bezwzględnej wyż­
szości. W Zabrzu sytuacla będzie 
odwrotna, ponieważ podobne myśli 
zaprzątają głowy gospodarzy. W 
takiej atmosferze, gdy moja dru-

GÓRNIK - LEGII

1356 r.
1951 r.
1958 r.
1959 r.

3:2 
3:2

2:1

90 minut „a ®ę-żvna zagra przez -- -------  
bom” 1 poświęceniem, może spra­
wić w Zabrzu miłą niespodziankę-

Trener Górnika, Janos Stelner 
rozważył Już dokładnie wszystkie 
atuty obu drużyn 1 doszedł do 
wniosku.' że Legia musi zejść w 
niedzielę z boiska pokonana. Wę­
gier wyklucza nawet możliwość 
ewentualnego remisu, który — 
Jak Już pisaliśmy — wystarczy 
Górnikowi do zdobycia po raz wtó­
ry mistrzostwa Polski. Stelner nie 
ma jednak zbyt wygórowanych 
ambicji. Będzie zadowolony, Jeśli 
Górnik wygra z Legią różnicą jed­
nej bramki.

W czwartkowym numerze „PS" 
zamieściliśmy artykuł naszego ka­
towickiego korespondenta, który 
dość szczegółowo zanalizował 
aktualną sytuacje w drużynie Gór­
nika. Kończąc swą relację nadmie*

SZCZECIN WIERZY
w szczęśliwą gwiazdę

POGONI
Łechia zapowiada walkę

BENIAM.INEK I ligi znajduje się 
w krytycznej sytuacji. Pogoni 
potrzebne są za wnzelką cenq punk­

ty. w przeciwnym bowiem razte 
może ona pożegnać ekstraklasę. 
Nie trzeba chyba dodawać, jak ol­
brzymie podn:ecenle panuje przed 
derbami Wybrzeża: Pogoń — Le- 
chla. Kibicom nie mieści się na

Wisła
z Cracoviq 
na jednym
wozie

FLOREHSKf. GAWLIK, LENTNER 
I KOWALSKI SKREŚLENI 
Z KADRY OLIMPIJSKIEJ

Kierownictwo Górnika powierza 
więc w niedzielę reprezentowanie 
barw klubowych starej, wypróbo­
wanej gwardii. Z nowicjuszy grać 
będzie tylko Wilczek, powołany 
ostatnio do kadry narodowej. Z ze­
stawienia nazwisk w napadzie nie 
trudno się zorientować, że i Górnik 
grać będzie również dwoma środ­
kowymi — Pohl. Wilczek, a Kowal 
spełniać będzie rolę cofniętego 
stratega. Jest to ulubiony wariant 
gry trenera Steinera, który Już 
niejednokrotnie przymlósł zabrza- 
nom efektowne zwycięstwo.

W piątek Jeszcze raz połączyli­
śmy się z Górnikiem Zabrze. Kie­
rownik I-ligowej drużyny, Stefan 
Raczek powiedział przez telefon:

— Nasi piłkarze są bez formy! 
Co, nie pan o tym nie wie? — My 
też nie wiedzieliśmy, ale„. dostali­
śmy wiadomość z Warszawy o 
skreśleniu Gawlika. Floreńskiego, 
Lentnera ł Kowalskiego z kadry 
olimpijskiej. W meczu z Legią za­
wodnicy ci. poza kontuzjowanym 
Kowalskim, zachcą udowodnić, źe 
decyzja ta Jest niesłuszna. Uczy­
my w niedziele na zwycięstwo. Zda- 
Jemy sobie sprawę, ze warszawia- 
ey mają obecnie kłopoty personal­
ne 1 nie przedstawiają taj warto­
ści, co na początku rundy jesien­
nej.

Piłkarski

Leeh

„maraton”
na Stadionie
Dziesięciolecia

B yliśmy świadkami jeszcze jed- 
ej bolesnej parodii, jaką stała 

się kolejna runda rozgrywek o Pu­
char Józefa Kałuży. Warszawa wy­
grywa ze Śląskiem 4:0, następnego 
dnia jej druga drużyna, występu­
jąca jednak jako reprezentacja „A” 
dostaje baty od’ Łodzi 4:0, Śląsk 
natomiast chcąc popsuć trochę hu­
mor stolicy po raz wtóry dostaje 
„bańki” w tym samym wymiarze 
od Krakowa, który „stolicy stal się 
równy”.

Diabli, a raczej ludzie, wzięli więc 
jut cały Puchar — spaczony został 
przebieg rozgrywek, zlekceważona 
pamięć Józefa Kałuży, prawdziwego 
orla na pozycji kapitana, jedynego 
człowieka, który miał dalekowzrocz­
ne koncepcje ustalając skład repre­
zentacyjnej Jedenastki.

Gdyby istniało życie pozagrobowe, 
to duch Kałuży napędziłby poważ­
nego stracha działaczom, którzy się 
z nim tak obeszli i pozwalają sobie 
na kawały, co najmniej niesmaczne. 
Zresztą największą winę ponosi 
sam Kraków, gród Józefa Kałuży. 
Działacze lego okręgu wymyślili 
tak ekskluzywny regulamin rozgry­
wek, że, na dobrą sprawę, inne 
okręgi nie uczestniczące w Pucha­
rze, powinny się na nich obrazić.

Czas najwyższy zlikwidować roz­
grywki o Puchar Kałuży w tej for­
mie, w Jakiej się one teraz odbywa­
ją. Wprowadźmy uczciwy Puchar 
Okręgów z udziałem całej Polski, 
stwórzmy atmosferę wokół tych 
rozgrywek, wyznaczmy premie 1 
nagrody, spowodujmy, aby udział 
w Pucharze stał się zaszczytem. 
Niech obok tego pucharu nagrodą 
będzie Jakieś ciekawe tournće za­
graniczne, lub inne atrakcyjne wy­
różnienie 1 przestańmy się bawić w 
imprezy, które nie przynoszą żad­
nych korzyści i nikogo nie intere­
sują.

Jeśli natomiast okręgi i PZPN nie 
mają żadnej władzy nad klubami, 
to niech się otwarcie do tego przy­
znają I wówczas będziemy popie­
rać wniosek, aby w ogóle zlikwido­
wać Puchar.

Może Jakieś rozgrywki Wojsko —

TEN ,.maraton” warto}będzie o- 
bejrzeć. Dwa popularne war­

szawskie kluby doszły do porozu­
mienia 1 w niedzielę na Stadionie 
Dziesięciolecia będziemy świadkami 
pojedynków o mistrzostwo I ligi 
między Gwardią i ŁKS oraz o mi­
strzostwo II ligi między Polonią i 
Śląskiem Wrocław Prawdziwy to 
rarytas dla kibiców stolicy, któ­
rzy za jednym ,.zamachem” obej­
rzą dwa mecze. Zwolennicy har- 
pagonów 1 , .czarnych koszul” zasia­
da tym razem przy Jednym „stole”.

Jak nas poinformował przedsta­
wiciel klubu Gwardii, p. Drze­
wiecki, „harpagony” przygotowują 
się bardzo solidnie do meezu z 
ŁKS. Drużyna jest ponoć w świet­
nej formie 1 doskonałym samopo­
czuciu.

wet w głowie utrata przez Ich ulu­
bieńców choćby Jednego punktu. 
Pogoń musi ten mecz wygrać! — 
twierdzą zwolennicy bemaminka, 
Wierząc w Jego szczęśliwą gwiazdę.

A co myśli kierownictwo klubu?
W sekretariacie Pogoni poinfor­

mowano nas. że drużyna bard’o in­
tensywnie przygotowuje się do me­
czu z Lechlą. W. czwartek cdbył 
‘ilę lekki sparrlng z Ill-ligowymi 
Czarnymi Szczecin, wygrany przez 
Pogoń 3:0. podczas spar ringu tre­
ner Brzozowski próbował 15 zawod­
ników. Niezłą formę wykazał atak 
w zestawieniu: Mielniozek, Przy­
bylski, Piątek. Kalinowski, Jawor- 

.ski. Stoper Nowacki doznał kon­
tuzji kolana i Jego Ftart w nie­
dzielnym meczu uzależniony jest 
od decyzji lekarza.

Przedstawiciel gdańskiej Lechii, 
p. Kowalski twierdzi, że w Szcze­
cinie obędzie gorąco, gdyż Pogoni 
grozi spadek z ekstraklasy, ale po 
ostatnim zwycięstwie nad Wisłą, 
nastrój w Lechii wybitnie się po­
prawił. Do drużyny powrócił Już 
obrońca Lenc. Gdańszczanie zapo­
wiadają w Szczecinie twardą 1 am­
bitną walkę. Nie chcą bowiem za­
wieść kibiców, udających się z dru­
żyna 'na1 ton mecz, w Szczecinie 
nie będzie crał kontuzjowany Frąc­
kiewicz, którego zastąpi Musiał.

Po meczu z Pogonią, Łechia uda 
?lę do NRD. gdzie rozegra dwa 
HpoLksinia. Pierwszy mecz odbędzie 

• się 7 bm. w Rcstcku z tamtejszym 
I-llgowym Emporem. -

SYTUACJA w dolnych rejonach 
tabeli ułożyła się w len • spo­
sób, że dwie drużyny krakowtKie 

— Cracovia i Wtsia zagrożone są 
spadkiem. Jednak „pasiaki” mają’ 
.przed sobą bardziej ponurą per- 
spokiywę. N;c więc dziwnego, że 
kierownictwo klubu, pragnąc ja-k 
najlepiej przygotować drużynę do 
meczu z Polonią Bydgoszcz, wy­
siało piłkarzy j-uż w poniedziałek'' 
na zgrupowanie do Ciechocinka, 
aby w e:szv kuracyjnej miejsco­
wości, nabrali sił do decydującej 
batalii- o • .jzłote” -punkty. ■ f

Na zgrupowaniu . znajdują się: 
Michno, Sztuka, Dumiok. Gołąb. 
Mazur, Malarz, Buda. Fudale), Jar- 
czyk, Marciniak, Manowski, Lus;- 
nak. Książek. Kierownictwo klubu 
jest dobrej myśli, wierząc, że „na­
ładowana” piątka napastników Cra- 
cnvii zmusi do kapitulacji defen­
sywę Polonii Bydgoszcz. .Bialoczer- 
woni dopingowani będą siln.e przez 
spore grono, swyc ii, sym.pa.tkpw. 
którzy już; w; sobbtę;‘zawltająj nrd

W

Brdę. źc szczęśliwie do_- 
p’vna do me:v. isn. za-Rończa ro-- 
arvwld I ligi "bez obawy o spadek. 
Pierwszym ' ..dostawcą” piinkto-w
p^vinna bvć — zdaniem przedsta­
wiciela klubu, p. Dąbrowskiego — 
właśnie Polonia Bytom.
na swoim boisku — powiedz.ai. P- 
Dąbrowski — a to jest ^poważny 
handicap. Poza tym hytonuanie mc 
są. w rewelacyjnej formie, można 
ich więc pokonać. Zresztą wszyw-- 
ko zależeć będzie od ne-zego ata; 
ku ieśli potrafi* on zaabr^rbowąc 
d«ferrvwc Polonii, to nasi obron- w *■ '. -t- ntc . rrr.nf’ W
cy rth.J"- ;szachu napastników gości. (z)

ZWYCIĘSTWA MŁODYCH 
PIŁKARZY RZESZOWA
HZESZOW. W czwartek odbyły 

kIp . tu dwa. spotkania pucharowe, 
w", których młodzi , piłkarze Rze­
szowa pokonali reprezentację Kra­
kowa. W spotkaniu o Puchar Prze­
worskiego drużyn.., młodzleż.owycn 
Rzeszów zwyciężył 4:2 (0:1). a w 
meczu Juniotów o puchar Micha­
łowicza gospodarze -wygrali 3:1 
(1:1).

CRZZ — Gwardia

— Myślimy poważnie powJe-

które są przecież wielkimi kapitali­
stycznymi przedsiębiorstwami, dla­
czego te kluby grają w Pucharze, 
dlaczego muszą oddawać najlep­
szych piłkarzy na wezwanie swych 
federacji, a u nas nic się nie opla 
cl, nic nie warto, szkoda nóg,' szko­
da czasu, szkoda nerwów.

Mam wrażenie, te są to reperku-

Panuje więc, balaganlk na bdcln? 
ku pucharowym, co Jest jeszcze nie 
największym kłopotem ;1 na odcin­
ku szkoleniowym, co już zagraża 
poważnie naszej choćby skromnej 
pozycji na arenie międzynarodo­
wej.

sje 
lat

nieszczęsnej 
191»—1951, 1

reorganizacji
kiedy kluby

nie miały w ogóle nic do powiedze­
nia. Sekcja Piłki Nożnej GKKF

WTRĄCAĆ się, czy nie wtrącać 
się do klubów? Oto jest pytanie.

Uważam, że każdy klub Jest Jed­
nostką samodzielną, że gdyby nie 
kluby, to by nie było sportu, źe

...

Start, może

zeprzed meczem z Górnikiem Zabrze trener Bobek pracuje 
swymi podopiecznymi na ^pełnych obrotadi**. Od lewej tre- 
ner Bobek oraz legioniści Matyjek, Grzybowski, Błażejewski

i Ciupa.
Fot. „PS” E. Warmiński

coś innego chwyci. Może ktoś bę­
dzie miał w naszej piłce inicjatywę 
1 przede wszystkim egzekutywę .w 
stosunku do klubów, które blmba- 
ją sobie. na wszystko, co. nie ma 
nic wspólnego ąich zawężonymi 
interesami.

Nie wiem dlaczego brytyjskie 
związki mają władzę nad klubami.

dział nasz rozmówca — o trzecim, 
a nawet drugim miejseu w tabeli. 
Trzeba więc na gwałt łapać” 
punkty. Wierzymy w '.zwycięstwo 
nad ŁKŚ, gdyż w niedzielę wystą­
pimy w swym najsilniejszym skla-
dzle z Jurczakiem obronie 1
Wiśniewskim w pomocy. Atak ŁKS 
Jest zawsze groźny* jednak specjal­
ną „opieką” trzeba będzie otoczyć, 
grającego na pomocy Soporka, któ­
ry zdaniem prasy, przechodzi obec­
nie wielki renesans formy. ŁKS na­
leży do groźnych przeciwników 
nawet wtedy, gdy przechodzi chwi­
lowe wahania formy. Dobrze bo­
wiem pamiętamy II połowę meezu 
łodzian z Legią.

Również w polskim Mancheste­
rze panuje umiarkowany opty­
mizm. Jak nam oświadczono w se­
kretariacie klubu, ŁKS powoli do­
chodzi do siebie i pragnie w stolicy 
pokazać dobry futbol. Skład na 
Gwardię nie będzie odbiegał od 
tego, w jakim łodzianie grali z 
Jeunesse. Drużynie ŁKS dodawać 
będzie otuchy do walki Już trady­
cyjnie duża ilość kibiców wybiera­
jących się do stolicy.

Z. M.

mon ł° »n*Ieżć, a Jakoś nllrt ile 
temu nie dziwi.

Na odmian, 5 do trenera Stelnera 
mają w Zabrzu pretensję, że nie 
eksperymentuje. Pod adresem tre­
nera Prouffa ilyszy się zastrzeżenia, 
że nie rozumie mentalności pol­
skich piłkarzy (wcale sic nie dzi­
wię), a O Innym trenerze, pozwól- 
cie, że nie wymienię nazwiska, mó­
wi się znów, że za dobrze rozumie 
się z piłkarzami 1 to Jest klęską.

I tak moglibyśmy sobie opowiadać 
anegdotki, przykłady, moglibyśmy 
narzekać na tego lub owego, ale ro 
to daje? Takie wtrącanie się 1 takie 
mentorskie uwagi nic nie dają, a 
pogarszają Jedynie atmosferę I tak 
nie najlepszą.

Uważam, Jednak, ii, PZPN powi­
nien z całym autorytetem wtrącać
się do planów szkoleniowych klu- 

nnjbar-bów, powinien je choćby 
dziej ramowo ujednolicić.

Gdy przed najbardziej 
dla naszej piłki nożnej

przed eliminacjami do

niewiele więcej, a całym kramlldem . gdyby działacze nie mieli swobody 
rządziły 1 to dość despotycznie zrze- | działania 1 stanowienia o losach 
szenia. Teraz zrzeszeń nie ma, a 
kluby z nawiązką „odrabiają” stra­
ty, poniesione w minionym okresie.

PZPN ma znacznie większą wła­
dzę 1 samodzielność niż Sekcja 
Piłki Nożnej GKKF, jest panem na 
swych posiadłościach, tyle tylko, że 
jego władza kończy się tam, gdzie 
zaczynają, interesy, klubów, ale 
trzeba przyznać, dla sprawiedliwo­
ści, że nie wszystkich.

Interesujące boje
kandydatów do II ligi

towarzystw, którym przewodzą,, to

w ubiegłym tygodniu, w m- 
powiedzi walk elimnacyj-

P. S. Przypominamy, źe początek 
meczu Polonia (Wanzawa)— Śląsk 
(Wrocław) jest o gpdz. 13, a. Gwzir- 
dia (Warszawa) — ŁKS o godz. 15 
(czasu zimowego).

nych o wejście do II ligi piłkar­
skiej stwierdziliśmy, źe Inaugura­
cyjna kolejka rzuci pewien snop 
światła na aktualną formę. j?ką 
reprezentują poszczególne drużyny. 
Spotkania ubiegłego tygodnia sy­
pnęły niespodziankami. z któ­
rych do największych zaliczyć 
należy: porażkę Stall Włocławek w 
Olsztynie 1:2, zwycięstwa na wy­
jazdach: Unii Gorzów nad Polonią 
Poznań 5:3, Garbarni nad Slemia- 
nowiczanką l:o, oraz pogrom Unii 
Lublin w Częstochowie ze Skrą 0:4.

Jak widać, dalsza walka w posz­
czególnych grupach zapowiada się 
rewelacyjnie i o zdecydowanych 
faworytach nie może być mowy, 
choć już teraz, należy podkreślić 
dobry start Bałtyku w gruple I, 
Lotnika W-wa i Unii Gorzów w 
grupie II. Garbarni 1 Skry w gru­
pie III oraz Wawelu Wirek w gru­
ple IV. który po jednym zwycię­
stwie nad Włókniarzem Pabianice 
3:1 wyszedł na prowadzenie.

W niedzielę, 4 października od­
będzie się druga kolejka w gru­
pie II i III oraz trzecia w I 1 IV.

W poszczególnych grupach 
zmierzą się:

Grupa I: Bałtyk Gdynia — Po­
goń Barlinek, Mazur Ełk — War­
mia Olsztyn. Stal Włocławek pau­
zuje.

Grupa II: Unia Gorzów — Lot­
nik W-wa, Pafawag Wrocław — 
Polonia Poznań.

Grupa III: Garbarnia Kraków — 
Skra Częstochowa, Unia Lublin — 
Slem ianowlczanka.

Grupa IV: stal Stalowa Wola — 
Polonia Nysa. Bioń Radom — Wa­
wel Wirek. Włókniarz Pabianice 
pauzuje.

I w tej kolejce zapowiada się 
kilka sensacyjnych meczów. Na

AWka oma 
mSma»' ępuniccy

BUDAPESZT. Ciekawe wyniki 
przynoszą :• analizy meazu piłikar- 
sklego.' Okazuje się, że nawet naj­
lepsi zawednucy, którzy na boisku 
grają tzw. pierwsze skrzypce, są 
w posiekaniu pliki-nie dłużej niż 
trzy minuty.'Np. zmierzono na sto­
perach, że świetny napastnik Ili- 
degkuti‘.(obecnie trener MTK) pod­
czas jednego • meczu tyliko 35 sek. 
bvl w pD-sIadaniu piłki. Słynny pił- 
k*Erz angielski Biily Wright w clą- 

’gu 90 mini ■ był przy pŁl-ce tylko 
'1 min? 4 '6~ sek. Podobnie i inni 
piłkarze 'klasy, światowej. bez 
względu •’ na >o na . jakiej pozycji 
występują, bardzo krótko podczas 
jednego .spotkania '.śą przy piłce. 
Oe/.ywlście' nie. dotyczy to „bram­
karza. Jak więc widać, wartości 
zawodnika nie: można mierzyć tym, 
jsk^długo pobrafi. on qperowac' pił­
ką b;,/kiwać” przeciwników.

BERLIN. Piłkarska reprezentacja 
stanu Rio de • Janeiro' (Brazylia) 
rozpoozęla- tpurnće'. po - NRF me- 
czem w’Hamburgu, w którym po- 
konała -•czołowy zespół zachodnlo- 
niemleoklej I ligi psoconej FC 
Si, *Paul 3:2. W drużynie brazy­
lijskie! gra fi kandydatów do olim­
pijskiej reprezentacji -kraju.

MOSKWA. Rozgrywki piłkarskie 
o Puchar- ZSRR dobiegają końca. 
Wrłónlenl zos.ałi już pierwsi 
ćMŻlerćflnallśai — Sipartak Wilno

oraz Szirak Leninakan. Za. miesiąc f strzostw świata 
odbędzie się finał. W tegorocznych - - • • —
rozgrywkach, które odbywają się 
po raź dziewiętnasty, startowało
113 drużyn; Obecnie na placu boju 
pozostało już tylko 14 zespołów. 
Wśród nich znajdują się obrońca 
Pucharu — Spartak Moskwa, któ­
rego oczekuje bardzo ciężki mecz 
z Dynamo Tbilisi oraz drużyny: 
Torpedo Moskwa, CSKMO i lider 
rozgrywek o mistrzostwo Zwląziku 
Radzieckiego Dynamo Moskwa. 
' Jedną z wielkich rewelacji te­
gorocznych rozgrywek o Puchar 
ZSRR, jest drugoligowy zespół ar­
meński Szirak Leninakan. ■

NOWY JORK. Działacz chilijskie­
go związku piłkarskiego Carl os 
Dlttborn oświadczył w Santiago, że 
złoży protest w FIFA przeciwko 
kampanii, podjętej w Europie, aby 
pozbawić Chile organizacji mi­
strzostw świata w 1992 r. Dittborn, 
który jest przewodniczącym Komi­
tetu Organizacyjnego tej imprezy, 
przypomniał, że ostatnio prara wło­
ska 1 brytyjska próbuje dowieść, 
że Chile nie będzie w stanie prze­
prowadzić tej imprezy. Ostatnio 
z tego rodzaju tezami wystąpiła 
„Gazetta dello Sport”. Wypowiedzi 
jej uznał Dittborn za zupełnie nie­
uzasadnione. Chilijczyk twierdzi, że 
kampania jest prewedzona. dlate­
go, że Anglia 1 NRF są zaintere­
sowane w zorganizowaniu mi­

u siebie. Dcdal
Jednak, że Chile jest dobrze przy­
gotowane i nie zamierza zrezygno­
wać z ich organizacji.

RZYM. W rewanżowym meczu 
piłkarskim o puchar miast organi­
zujących międzynarodowe targi, 
drużyna Barcelony pokonała Inter 
Milan 4:2 (1:0) i zakwalifikowała 
się; do półfinału rozgrywek.

SOFIA. Bułgarska drużyna pił­
karska CDNA zremisowała na wla-
snym boisku jugosłowiańską
Cryeną Zvezdą z Belgradu 2:2 (2:1). 
Był to mecz rewanżowy — w pierw­
szym był remis 3:3.

LONDYN, W trzecim meczu w 
Anglii piłkarze czechosłowackiej 
drużyny Banik Ostrava spotkali się 
z I-llgowym Luboń Town, przegry­
wając 1:2.

RZYM. W sezonie 1859/60 pikar- 
ska reprezentacja Włoch rozegra 
cztery mecze międzypaństwowe,’z 
których trzy pierwsze będą, spo­
tkaniami turnieju o puchar" dr 
Gero: l listopada z CSR w Pradze, 
28 listopada z Węgrami we Flo­
rencji. 6 stycznia ze Szwajcarią w 
Neapolu oraz 13 marca z Hiszpa­
nią w Madrycie.

PRAGA. Ns zakończenie tcwrn*» 
po Czechosłowacji, piłkarze Dyna­
mo Tbilisi rozegrali mecz w Gott- 
waldovle, odnosząc zwycięstwo 2:1.

Wolverhampton
Piłkarze angielscy pupel.-^; n e. 

lada shocklng w stosunau do sv0. 
idi kibiców. Mamy lu na m\s 
drużynę mistrza Anglii — Wo.-,s:" 
hampton, która w p.erwszej ..., 
minacji Pucharu Europy przegra.’, 
— jak już dcncsilismy — w Ber­
linie z mistrzem NRU Vorwaer ■ 
1:2. .

Po 0:5 ŁKSnu w Luksemburgu 
była to nie&poduaaka nr z puciu- 
rowych eliminacji, o de jedna« 
ŁKS już w pierwszym meczu stra­
cił szanse na dalszy udział w pu. 
charze, o tyle „Wilki" r.4e r.oją 
jeszcze na straconej pozycji 
nlca Jednej bramki jest łatwa do 
cdrobieoiia.

W meczu berlińskim zawiedli 
przede wszystkim angielscy kano- 
nierzy» którzy szczycą się przecz 
rekordem bramek w tegorocznym 
sezonie ligowym. W 10 meczach 
strzelili ich aż 31. Tymczasem de- 
fensywa berlińezyków, która sti- 
nowi trzon reprezentacji NRD po. 
traf/a skutecznie zaszachować An- 
glśków, a wygrywając ten a:ut mo­
gła pokusić się o zwycięstwo.

Za ivdzień rewanż w Anglii. Na 
wlanym boisku Brytyjczycy bądą 
niewątpliwie znacz.Uue groźniejszym 
przeciwnikiem i chyba w „ósem­
ce” Pucharu raczej om będą prze- 

ciw»nikićm jugosłowiańskiej crve-

ważnym 
okresem*

Olimpijskich dowiadujemy się, źe 
właściwie nie ma.a kogo zestawie 
reprezentacji, że w szkoleniu klu­
bowym panuje ogromne zamiesza­
nie, bo jedni teras, akurat na fini­
szu trenują kondycję, inni taktykę, 
jeszcze inni technikę, a większość 
już dawno niczego nie trenuje, to 
trwogą może ogarnąć najbardziej 
spokojnego kibica.

Panowie, przecież my jesteśmy z 
naszą piłką nożną nadal w ubie­
głym stuleciu! Teraz zapewne 
wszyscy dobrze rozumiemy, dlaczego 
nasza drużyna reprezentacyjna za­
ledwie raz. na 2—3 lata jest w do­
brej przeciętnie formie, dlaczego 1 
tak rzadko się zdarza, iż cala jeri*- 
nastka ma dobrą kondycję, chęć .. 
do walki 1 zrozumienie do gry zp-

by zabawa szybko straciła' dla hlćh 
cały urok. Jestem przeciwny wsa­
dzaniu nosa dó zestawiania składów 
drużyn ligowych i uważam, iż każ­
dy kierownik sekcji piłki nożnej
-ma prawo ‘ dó' eksperymentów» *'do 
zestawiania składów wg najbardziej

spólowej lepsze niż 
innych meczach.

dziesięciu

ney Zverdy.Spotkania o wejście do ćwierci;, 
nału musza być rozegrane do koń­
ca Vstop«da. po czym 3 grudn-a od­
będzie się w Pary?u icsowsn.e 
ćwierćfinałów. Na finał, który cd- 
bed’ie się w Glasgow zarezerwo­
wano terminy 11* 18 lub 26 maja, 
jedvnie w wypadku gdyby w * . 2_ fi® Hnr/vnv fma-
pańskie (Real i Rwc.lonal 
cdbedzie się w Madrycie lub 
ceionie.

Ba?'

(r)

Przedstawiamy lidera

Wielka metamorfoza
„Zapaleńców 
z Tottenham”

Oczywiście, tymi metodami dale­
ko nie zajedziemy i nie łudźmy 
się, źe Faber, Sykta, Wilczek, Bo- 
guszewskl, Buda i Inni uratują na­
szą piłkę. Nie łudźmy się. że idzie 
młodzież, która dokona przełomu.

Ponieważ w pracy klubów 
nic, albo niewiele się zmienia, po­
nieważ jeden stale ciągnie do Sasa

nieprawdopodobnej koncepcji tak' 
długo, jak długo się to nie sprzy-
krzy walnemu zebraniu klubu.

Nie sądzę, by stosowne było

a drugi do łasa, więc talenty nic
ńie pomagają 1 przełomu jak nie 

.ma, tąte. ńlc mai
Dlatego Jadze, - że piłkarzom na-

czoło oczywiście wybija się spot­
kanie zwycięskich drużyn i naj- 

.ększych kandydatów do n hu. 
Garbarni ze Skrą Częstochowa. 
Piłkaj-ze Krakowa wygrali trudny 
mecz wyjazdowy z Siemianowi- 
C'anl;a 1:0. zaś Skra jo 
u siebie mistrza okręgu lubelskie­
go 4:0. Obie drużyny wykazują 
dobrą formę i należy się spodzie­
wać „wielkiego” meczu.

Drugim, godnym podkreślenia 
meczem jest spotkanie Unia Go­
rzów — Lotnik, w pierwszym me­
czu warszawiacy pokonali skrom­
nie aczkolwiek zasłużenie Pafawag 
1:0. Czy jednak sprostają groźnej
.armadzie" Gorzowa? Ponadto

ciekawie zapowiadają się mecze: 
Bałtyk — Pogoń oraz Bron Radom 
— Wawel Wirek.

stawiać trenera Bobka z Legii pod 
pręgierz opinii publicznej, iż Strzy- 
kalskiego przesunął z pomocy na 
obronę,, a Pędziacha z ataku do po­
mocy. Jego sprawa. Ma pełnomoc­
nictwa zarządu sekcji, ma kon­
cepcje, które z Jakąś konsekwencją 
realizuje. On polskiej piłki nożnej 
na łopatki na pewno nie położy.

Znam zresztą wypadek, iż polscy 
trenerzy przesunęli pewnego Junio­
ra nazwiskiem Masloń z lewego 
skrzydła na prawą obronę i wkrótce 
znalazł się oń w reprezentacji Pol­
ski na tej pozycji i grałby, na niej 
na pewno do dzisiaj, gdyby nie 
pech* iż jego przeciwnicy parę ra­
zy zamiast pliki kopnęli go w ko­
lano. W reprezentacji Węgier trzech 
napastników tworzy linię defen­
sywną.

W reprezentacji Niemiec ; Jahn 
grat przez pewien czas w bramce, 
by później przerzucić się na prawe 
skrzydło, tak samo miała się spra­
wa z drugim bramkarzem Klódtem. 
Ludzie nieraz do końca życia szu­
kają właściwego ustawienia ' i nie

sżym wystarczyłyby 4 a nawet 3 
trćnlngi zbiorowe w klubie do 
znacznego podniesienia poziomu* 
gdyby się odbywały według jakie­
goś planu, niewzruszonego reżimu, 
nie dającej się niczym złamać kon­
sekwencji.

Pięciokrotny trening w tygodniu 
to Jakaś kosmiczna zagadka. Tre­
nując grupowo 5 razy w tygodniu 
musi się dojść do absolutnego wlr- 
(uozostwa i rozbić w proch potęgę 
brazylijską, albo... grać tak jak gra­
ją nasze zespoły I i II ligi.

Nie bujajmy się więc i siądźmy 
do opracowania realnego, rzetelne­
go i żelaznego planu szkolenia na­
szych klubów piłkarskich.

'Doświadczeń mamy przecież wie­
le; przez lS lat ' nie zebraliśmy 
przecież nic innego poza doświad­
czeniami, niestety — nie udanymi, 
ale jednak doświadczeniami. A Jak 
własne doświadczenia nic nie mó­
wią, to ściągnijmy bez żenady'cu­
dze wzory 1 przystosujmy Je do 
naszych warunków, bo w przeciw­
nym wypadku nasza przyszłość pił­
karską : nie będzie znów taka ra­
dosna,- jak się to wydaje niepo­
prawnym optymistom.

Jerzy Zmarzlik

Odcinek dla uczestnika konkursu

Imię i nazwisko

Adres 1,...,..1,.,.., 

. : i ; . ........................... ....

KUPON 
KO NKUR S U

POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO 
i 

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO"
ODCINEK „A” ODCINEK „B"

CRACOVIA KRAKÓW . . .

GÓRNIK RADLIN ...

GÓRNIK ZABRZE . , .

GWARDIA WARSZAWA . . .

ŁECHIA GDAŃSK , . .
. *

LEGIA WARSZAWA ...

ŁKS ŁÓDŹ---------- ...

POGOŃ SZCZECIN ...

POLONIA BYDGOSZCZ ...

POLONIA BYTOM ...

RUCH CHORZÓW . , . .

WISŁA KRAKÓW ...

CRACOVIA ...

GÓRNIK RADLIN.......................... . . .

GÓRNIK ZABRZE . ...

GWARDIA WARSZAWA . . .

ŁECHIA GDAŃSK ...

LEGIA WARSZAWA . . .

ŁKS ŁÓDŹ ■ - ...

POGOŃ SZCZECIN ...

POLONIA BYDGOSZCZ ...

POLONIA BYTOM - ...

RUCH CHORZÓW ...

WISŁA KRAKÓW - ...

Ten odcinek składa się w punkcie TOTO

Z

ą i

Wypełnia czytelnie, wpliujqo w miejsca wy kropkowane liczby, ozneoze- 

Jace mlejsee druiyny w ostatecznej tabeli l ligi 19S9 r. Wpłacajpo sumń 

2 zł, złoiyć kupon w dowolnym punkcie TOTO do S.XI.1999 r. włącznie

(w miastach wojswddckloh do 7.XI).

■»J OWYM wiatrem powiało na boi* 
II sKach angieisx.cn. Oo$*o.i..y. 
precyzyjny, me wolny i nie zam­
sze skuteczny finuul bo \js«i 
zmienia powon skurę. Co 
zgodni są niemal w&zyscy iaciio.<- 
cy W tym sezonie wiele aruzyn 
przestawko się zdecydowanie na 
oardxiej ofensywny siyl gry. Oki*» 
sienie „aiigiclsxi wy:i:k" w (rinir 
Steniu do iKKiych rez.illalmv na 
ooisKU jak U:u czy 1:0 .przestać 
być aktualny. Hraiual sypia js- 
z« przysłowiowego rogu oouwsci, ' 
nie jest cez upiywu na sia.e zwie­
szającą się irekwencję na iryjii- 
nacii. Grau brameK spulcnma 'i.ę< 
piłkarską gleoę, douając Ajpvfj 
MnaKUd dreszczyku emocji sympa- 
tyiiont bryty jakiego futbolu.

Jednym ’ z przedstawic.ch lej 
„nowości” w i l«dze 
jest „drużyna dnia”, hue. tantu 
łOitenoam rtotspurs. Zespul z im- 
nocnego przedmieścia Londyna 
strzelił w 10 meczach 2o bni-nu 
i pod tym względem ustępuje ty.- 
ko samemu mutrzowl V>oi\eiini»p- 
tun. Trze aa jednak dodać, ne ..«u- 
ki” mają najlepszy oranutouy sc^ 
re (ULfO. dzięki rozgromieni 
wicjusza 1 ligi Fulnam 9:0. co j^i 
w tym sezonie swojego rod/.aji 
rekordem.

Wielką trójkę ekstraklasy stano­
wią obecnie iottenham, WoIvb 
hampton i Arsenał, u ile jenna-. 
Wolvernampton i Arsenał mają 'j 
od lat ustaioną renomę o tyn* 
palcucy z Tottennam” (ang- 
spur — człowiek zapalczy*.' 
no»vią pewnego rodzaj i rewciac,.? 
sezonu. MetaniGi-ioza lej dJ"a< n) 
jest żywo komentowana- " urytjj- 

’stdm światku pHKarskim. Jc‘ 
to bowiem codzienny wypadek na 
wyspie, żeby drużyna. Kim a w 
sezonie walczyła roz.paczli^ip o 
utrzymanie .się w hdzc i i.arJa n- 
statecznie 18 miejsce, potrą..w w 
tai; krótkim czasie wznieść »ię ną 
wyżyny.

Przy bliższym rozeznaniu sprs; 
wa nie wydaje się jednaK 
SKomplikonana. Oto mcnazero-i.e 
Tottcnbam sięgnęli głębiej uo klu­
bowej kabzy i jeszcze w ub. 
nie rozpoczęli ^polowanie na •«’ 
zdy. Wydano niemało nmicr* san,2 
dziś obecny lider tabeli należy rf® 
najdroższych Klubów brj lyj-^.cn. 
bi-orąc pod uwagę sumy ja-.ie 
dal ostatnio na transfery zawoo.u- 
kuw.

Drużyna reprezentacyjnego ob­
rońcy Irlandii Danny blancnfloA^- 
ra została wzmocmona sw:em>i” 
bramkarzem szKockim bror.n» u. 
potem kupiono dwóch napasm-'''' 
Mackaya i Włocha March*.
zespołu: -bramkę i aiak. 1^* 
strzyx nowej krwi przynirsł 
ko rezultaty. Juz przed rozpor 
ciem sezonu „Zapaleńcy” za^y? 
licowali renesans formy, kie“y 
wygrali dwa z trzech meczów na
tournee w ZSRR. , ..

Dziś Tottenham nawiązuje o* 
okresu swojej świetności z r°'-‘ 
1950. Wtedy jednak asy druzjn 
jak-' internacjonałowie Diehm^1
(bramka kau. Hahy cz:
elley reprezentowali klas 
szkolę a-igielakieKu futho.ti. 
ńie mógł im orhnuwić 
wyszkolenia technicznemu : 
klej precyzji w grze, aie 
fachowców większe talenty 
mią w obecnej drużynie. 1’nrl. 
się przede wszystxim olb:-; 
bojowość zospoiu i ofens
□ k,'i Al.’,
Hśmy na wstępie — zaczyna uo 
minować w ojczyźnie futh -I’1 .

(WT.)

Dwa razy z Danię 
w pingpongu

%I A dwa mecze pr4.y.i.zdzaja 
»" sobotę do Polski pin.eponsia.i 
Danii, którny- rozegrają pterw.cp 
jpotkanie pod firmą Kopenlnfi’ u 
niedzielę o gedz. 13 w hali ^wai- 
dii we Wrocławiu, a we wtóre* ' 
bm. w Opolu zmierzą się w zawo­
dach międzypaństwowych Polska 
Dar.ia.

Duńczycy przysyłają do nas swą 
reprezentację młodzieżową, k or’”) 
zawodnicy jednak sa jecmncz^sif 
reprezentantami swego kraju. t" 
skladze gości widnieją na/Wisr»- 
Freddy Hatuen, Er.ck Pedowm* 
Arne Hoy i Nieb Haugetrup wstorf 
mężczyzn oraz Lite Ramber.4, Maf* 

, gerithe Laursen i Ingelise Petcncn 
j wśród kobiet.
। FZTS powołał, na mecz Kopcnh-’ 
1 sa — ■ Wrocław i Polska — $alJ‘aa 

graczy: GarczyńskiB^o. pieirasiah"*
i Adąmczaka, Masektewtcza nr ar. ,'J’ 

wodnir.zki: Noworytę» Gwozd»><Bv
i nę i Ki.ąźek.

! w: rwiątku re zbyt, mała llo*’^ 
; zgłoszeń do rozgrywek druryn J-n;

skich o Puchar PZTS 
ćwierćfinałowe., wyznaczone ku 

: darrem na najbliższa niedziela.r0’ 
i stały ; odwołane. Prawdopodobni* 
Lterminie późniejszym ndbędzto su 

tylko; finał w Gdańsku z udrhłjji" 
10 zespołów.

wledzj.il
angieisx.cn
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3 Kozietulskich w wadze średniej 
...a publiczność szalała z emocji

XLAT
„SPORTOWCA

Mistrz i wicemistrz
! skrzyżują rękawice w poniedziałek

DOKOŃCZENIE ZE STR. l

a do Węgra aż 5 kg. Copa jest jesz­
cze poza czołową szóstką.

Niewesoła jest więc pozycja- Jana 
Bochenka. Czekamy na decydujący 
bój — podrzut. I od tej chwili emo­
cje gonią za . emocjami. Z Polaków 
pierwszy rozpoczyna Copa i ma u- 
danc podejście do 140 kg. Boche­
nek zaczyna od 130 kg i też zali­
cza sobie to ' podejście. Paterni i 
Veres mają dobre podejścia do 
sztangi o ciężarze 145 kg. .

Teraz na podium Paternis „Pali” 
dwukrotnie 150 kg i kończy trójbój 
wvnikiem 387 kg. Z kolei Veres 
podrzuca 130 kg... i jąko lżejszy od 
Francuza awansuje w tej chwili na 
trzecie miejsce!.

Znowu wiwaty, bo Copa w dru­
gim podejściu do 150 kg wywalcza 
szóste, a więc tak bardzo dla nas 
cenne punktowane miejsce, z tym 
wynikiem kończy trójbój, gdyż 
„pali” trzecie podejście.

Cała uwaga nas wszystkich kie­
ruje się teraz na Bochenka. Czy 
uda się mu wyprzedzić Veresa? 
Węgier kończy już trójbój wynikiem

Tomio Kono
ijego..

sześcioraczki
SZEŚCIOKROTNY, już teraz 

mistrz świata i dwukrotny 
triumfator na Igrzyskach Olim­
pijskich, ^29-letnl' Hawajeżyk z 
Honolulu lotnio KONO.. naresz­
cie może. rozmawiać. Przed 
ehwllą zakończył zwycięsko 
trójbój w wadze średniej, a . aż 
do tego momentu „wyłączył się" 
po prostu z hali Gwardii, sie­
dział na swoim leżaku bez, 
ruchu z przymkniętymi oczyma, 
a czujna straż w osobach Jego 
kolegów z drużyny nie dopusz­
czała nikogo. -

— Oczywiście, że zwycięstwo 
napełnia mnie uczuciem zado­
wolenia, ale do szczęścia Jeszcze 
daleko. Czulę i wiem, że stać 
mnie na znacznie lepszy wynik, 
który tu w Warszawie spodzie­
wałem ślę uzyskać. No, ale to 

nic straconego .
— Jak długo się Pan przygo- 

towywał do tych mistrzostw?
— około miesiąca w ’ mieście 
York (Pensylwania), pod kle 
runkiem mojego trenera p. 
Boba Hoffmanna. To świetny 
trener.
— Jakie "wywiezie Pan wraże­

nia-z Warszawy?
— Wspaniale! Publiczność nie­

zwykle , entuzjastyczna, miasto 
bardzo 'mile, przyjęcie serdecz­
ne. Wasz Bochenek sprawi! wiel­
ką niespodziankę i widzę, że ma 
on. duże . możliwości. W przy­
szłym roku w Rzymie będę się 
mnsiał pilnować. Ale, ale, naj­
większe • wrażenie z Warszawy, 
. macie bardzo dużo, niezwykle 
pięknych dziewcząt

— Ćo pan robi w życiu pry­
watnym i jakie są Pańskie ulu­
bione rozrywki?

Pracuję Jako laborant tech- 
nieany w Honolulu, a w chwi­
lach wolnych od zajęć bardzo 
lubię /to, co wszyscy ludzie — 
teatr, kino, muzykę... Sęk w 
tym,- że tego wolnego czasu
mam bardzo niewiele.

—* Jakie są Pańskie plany 
Rzym?

— Nnno... -Jeszcze raz...

na

390 kg, gdyi w tnedm podejściu 
poprawił się jeszcze o 1,3 lig.

Bochenkowi przyjlugiwsło w dru. 
gim podejściu 133 kg, decyduje się 
jednak na 157,5 kg i jeśli udą aię 
mu podejście — wywalczy w mi­
strzostwach czwartą lokatę, Nleete- 
ty. „Pali”. Za kilka chwil wprost 
niewiarygodna wladomoM. Oto Ko- 
chenek dysponuje na astandae IM 
kg: sto sześćdsleslątt Mimo, te nie 
udała się mu próba na 137,51 A er.y 
wiecie co to będzie miało za zna­
czenie dla niego, jeżeli próba bę­
dzie zaliczona? NI mniej nl więcej 
tylko brązowy medali , , ..

Czy. ktoś ' obecny na' isll wierzył, 
ze próba ‘ się uda? Na - pewno nie. 
Ktoś tam za moimi plecami nuci ci­
chuteńko pod nosem: „...Skoczył 
Kozietulski, jak wicher się rzucił..."

Długie sekundy nerwowego napię­
cia’. Co, też ten Bochenek wyrabia? 
Szaleniec! Ale oto Bochenek jeit 
już na podium.'Cisza taka, że było­
by słychać muchę.

Bochenek sużuea sztange na 
piersi... Za chwilę ciężar o wadze 
160 kg. jeit już w gorzei Bój Mli- 
czonyl A więc medal brązowy w 
klasyfikacji światowej i arebrny — 
w europejskiej, a na dodatek tego 
wszystkiego j rekord Polaki!

Długo nie milkną owacjo, • .Halą 
wstrząsa niby grom, kiedy triumfa­
tor zjawia się jeszcze raz przed za­
słoną na podium. Awans z piątego 
na trzecie miejsce — to sukeea nie 
tylko Jana Bochenka, bo także i 
Jego trenera klubowego Józefa Sty­
czyńskiego i trenera kadry narodo­
wej; który przygotowywał ostatnio 
Bochenka do mistrzostw śwista, 
Klemensa Kogusklego.

Ale to jeszcze nie konlee emocji, 
bo. za chwilę toczy alę zaciekły i 
równie wspaniały Jak poprzednio 
bój. o zloty medal. Tomio Kono 
„pall” drugie podejście dó szlangl 
152,5 kg 1 właśnie szykuje się do 
ostatniego. Jeśli nie uda się mu, a 
przy tym Fiedor Bogdanowski pod­
rzuci 157,5 kg — tytuł mistrza świa­
ta przypadnle reprezentantowi 
ZSRR.

Amerykanin medytuje teraz przed 
sztangą dłużej niż zwykle, zanim 
zdecyduje się na podrzut. Z trudem 
zarzuca sztangę na piersi, za to już 
łatwo podrzuca ją w górę, Podejś­
cie jest udane.

Bogdanowski w drugim podejściu 
podrzuca 162,5 kg. I znowu powta- 
sza się „historia” z pojedynku Bo­
chenek — veres, bo Rosjanin decy­
duje ciężar 170 kg, a więc atakuje 
Jeszcze rekord śwfatat Próba nie 
udaje się Jednak, podobnie Jak 1 
podejście poza konkursem w próbie

3 października dziesięciolecie 
'swojego istnienia obchodzi po­
pularny tygodnik ilustrowany

■’ ..Sportowiec". ts
Co tydzień r (Mi?eićrplnęo<;ęię 

' oczekujemy ukarania się tego 
magazynu, przynoszącego; waji 

’ iLÓieźsrc, najbardziej aktualne 
‘ zdjęcia " 'najważniejszych im­
prez krajowych i zagranicz­
nych.

GRZELAK JĘDRZEJEWSKI

zasinsuiraniu

Famiętnmy początki :cgo pi.<-
ni a, które ukaz, 
skromnej szacie
kiemu nakładowi sił i ambicji 
całego zrspnhi. ..Sportonńrc"

magazynem

•W»łńy ? jntiml trudnoscia-

mo, w jakich trudach i hń'arh

treny nn 
szynach.

ńrrów i' ogromnej, many- kibi^
CÓW. . 7

hardziej u*irc ncicty podziwiać 
irjjsiłki zespołu, który stara 
się. by ,.Sparln1^irc', docierał 
regularniej do rak Czytrśm~ 

i cno nil chich do irarstaw 
kich sklepów piekarniczych.

Drodzy Koledzy te „Spor» 
łowca"/

Gratulujemy Wam dotych- 
czasoirycn osiągnięć i tyczyć 
my hyśłny wspólme doczekać

*4 «iron objętości. pięciu ko-

Dr XuMCll I tkipv VSA — badając Kono; „O mięśnie 
jlltim tpokojny, obawiam się (ylko o zerce — fe w 
wianki /ą faktycinit śliczne... Obok wicemistrz śriata 
per, ubandaiowany, po kontuzji z finałowych wnBr..

pobiela rekordu świata i Rosjani­
na i Amerykanina, który po sporto­
wemu konkurował w tej próbie ze 
swym wielkim rywalem.

Wyniki wagi średniej:
1. Kono, USA — «15 kg (152,5 — 

130 - 102,3).
Z Bogdanowski, ZSRR — «17 kg 

(132,3 — 122,3 — 102,3).

ZA KOTARĄ
l\J A podium znajduje się dnia ko- 

lara, zasłaniająca przed ocza­
mi publiczności tajemnice, kulis 
mistrzostw iwlata, Postaramy się 
ją uchylić.

■ W doić duiym pomietsczeniu 
znajduje się rząd leżaków i sporo 
pustego miejsca. Tam zawodnicy 
odpoczywają i przygotowują się do 
występu w otoczeniu trenerów i 
kolegów. Jak się kaidy z nich za­
chowuje? Spostrzeżenia dotyczą, 
piątku, a więc mowa będzie o re­
prezentantach ‘wagi średniej; "i

Najpietw ;mistrz. — KOHO. Siedzi 
ubrany w płaszcz na fotelu a obok 
niego leży na leżaku jego trener 
Hoffman i bez przerwy udziela za­
wodnikowi instrukcji. Od czasu do 
czasu Kono się zrywa, wykonuje 
kilka ćwiczeń z drewnianym drąż­
kiem i znowu zasiada w fotelu. Ca­
ły czas żuje gumę. Przed decydu­
jącym podejściem Kono zamyka się 
w sobie, leży bez ruchu.

BOGDANOWSKI — spoczywa na 
leżaku w odwrotnej pozycji, ttn. 
głowę ma opartą o teczkę tam.gdsle 
powinny być nogi, a te oparte są 
o podwyższenie na głowę. Milczy. 
IV pewnym momencie .obaj z Kono 
poszli na dół do treningowych 
sztang wypróbować swe sity: bacz­
nie się obserwowali, udając, że ob­
chodzi Ich zupełnie coś innego.

BOCHBNKK — be: przerwy , krą­
ży po salce, niemal do nikogo się

tila odzptcając. Po ńrodtz wykanu- 
I» nerwowe ruchy ramionami, jak­
by diwlpal sztenpę. Po uzy.kanlu 
lukcetu okazał «I? bardzo roz­
mowny.

COPA — takte epaeeruje, z tym 
ia tylko wzdiui leżaków. Witrzana 
rekami i nogami rozluiniajnc mięś­
ni». Koło niego najbardziej chyba 
nerwowy zawodnik polskiej druiy- 
ny, mietrz świata wapi piórkowej, 

.Marian ZieMtki, nawołuje .po do... 

.«pokoju.,, ...............
VSRKS — bardzo ruchliwy, cho­

dzi bez przerwy zzybkim krokiem, 
przez cały czas rozmawia z koleya,

TAVRAVi — siedzi na jotelu w 
pozycji yoicla hotelowego,' oczcku- 
jqc«po na znajompcłi. Przed kai- 
dym wyjiclem do ciełaru wącha 
coi z buteleczki podanej przez tre­
nera. A potem zatacza >lę, jakby 
sobie łyknął.

WSZYSCY — przed wyjiclem za­
cierają rące, eą poklepywani przez 
trenerów, krącą pławami, dopytują 
>ię o rezultaty swych rywali, piją 
herbatą kawą lub płyny orzaiwia- 
jące. W momencie próby bicia re­
kordu świata, zrywają si, nagle i 
hiepną do kurtyny, aby podziwiać 
to, czego eami nie mogli zdziałać. 
A wtedy kurtyna gwałtownie się 
rozchyla,.,

CERGO

f troje 
anszn- 

Ber- j

Koszykarkl CSR 
jadq do Moskwy 
w dobrej formie

PRAGA, 2.10 (tcl. 
tstrzostuach Świata

Rys. E. Ałaszewski reprezentacja

3. Bochenek. Polska
(120

MM k* 1
5 — 1W). 
Węgry — 3.« kg (120

117,5 — 152,5)
5. Fatrrni, Francja 

(127.5 — 115 — 145).

na kaliskim ringu
którzyWBr najbliższą niedzielę liczni | Gdańszczanie, ■ 

■" entuzjaści pięściarstwa bę. i P;6.™'820? kolejce dą świadkami wielu zaciętych , objęli niespodziewanie 
pojedynków o .mistrzostwo I jedzenie w tabeli eK 
II ligi bokserskiej. W z.wiązku 

; ż odbywającymi się w warszaw­
skiej Hali Gwardii mistrzostwa­
mi świata w podnoszeniu cięża­
rów, niedzielny mecz ekstraklas 
sy Legia Warszawa —f BBTS 
Bielsko organizatorzy zmuszeni 
byli' przenieść na poniedziałek. 
W tej sytuacji najciekawszym 
spotkaniem I-ligowym będzie w 
niedzielę; mecz dwóch bsnia- 
mir.ków: Polonii Gdańsk ze Sta-; 
lą Stalowa Wola. Przed tygod­
niem oba te zespoli' . odniosły 
pewne zwycięstwo nad rutyno­
wanymi przeciwnikami. Polonia, 
pokonała kaliską Prosnę 13:5, a

• pięściarze Stalowej Woli odnie- 
,511’ sensacyjne' zwycięstwo nad 
' wielokrotnym mistrzem Polski
— warszawską Legią. r'

pro-

po ; wiem oba aegpoty mają jeszc»
•ek w swym składnie pewne luki.

| z pewnością dołożą na własnym . 
terenie wszelkich starań, aby 
utrzymać przodującą lokatę.

wa bezsprzecznie pojedynek w 
WŁdre ciezk^ej brązowego medalisty 
z Lucerny — Władysława Jedrze- 
jewaklego t mistrzem Poirkt — 
Tadeuszem Grzelakiem. Wldoowle 
mogę sobio dbieaywać wiele emo­
cji w spotkaniach: Marciniak — 
Gutman (wag* 'kogucie). Sobolew­
ski Poppe (lekkopótśrednle), O- 
bila — Kloboet tpólłrodnls) 1 Wa-

. w Gdańsku ■.najciekawtej; zapo­
wiada sit; p&jedyiwk w -wadze lek- 
kapóliredn;&i Zygmunta Milewskie* 
Ko - z Zygmuntem Konarzewskim. 
Być , może Milewski zdecyduje sią 
wystąpić w kaiegoril pośredniej* 
Wówczas stoczniowcy zobaez< go 
w spotkaniu r. aktualnym reprezen-. -- , . . . 2 „
lancem Pc:ski — Bogdanem Alisiv sHewski — Hartyniuk (półciątka). 
kiem. Oprócz tego pojedynku • wie-I ■
le emocji mc-gą- także dostarczyć i jąk zdążył limy zorientować
Jakie walki jak: wimuśzej 8»*.- I w penMtiiśkewyin UMK Łsgt* Romaniszyn, w piórkowej Chmle- r ...lewskl —Kopeć ! półciężkiej Po-1 — KKTB układ per Cd mu 
lek» — Serwan. i • ’ »rej do ciężkiej feśwd-opodobnłe 

. przedstawiać «;ę będzie następu* 
' jęco: RseiBlklewiei — sekołomsW,' . W drugim, niedzielnym meczu 

-Migowym Prosną Kalisz gości u 
siebie śląską drużyną ŁTS, Ła­
będy. Wynik itego «potkania 
stoi pod znakiem . zapytani»; i»-

Dzienis — Bryebłlk, Czapko — Bo- 
rak. . Baeiepadskl — Kulce, .Maj- 
stnyk — KMprzyk — KiH — Mak» 
Uln&er — Woinieio GuąińiM — WJa*
dak. KU4 Pi«trir*w*U> Br*'

Mityng rzymski, Puchar PZLA,
nieki — Kumorek-

Warszawskich kibiców bojtsarskleh
informujemy, TMKowy mew

in

tąpi w Moskw;© w następującym; 
sładzlp: *
Hubalkova, Skutinova, Dubska <

Theissiqova (Slovan Orir.s Pragai. 
Adamirova. Veckova i Lundakova
iSpartak Praga Sokolovo). Trojicc- 

38",5 kg va (Slavia Praga). Kocsndrlova

«. Copa. Polska — J75 kg (115,5 
2.5 — ISO).

'!x>konio! Librrech
; iSlavia Zabovreskyi

Horakova 
oraz Sourku- ;

7. Ahadżljaw. Bułgaria — 387,5 kg i
(110 — 140).

va i Koukatova. Tr&nercni 
Svatopluk Mrazek.

KKOIhO
Rekord świata 

na torze kolarskim
MEDIOLiAN. “Ka slynnyilf lorze 

kolartólm! Vlgorelll ;w- «Mediolanio 
włoskiykolarz TomasclH ustanowił 
amatorski rekord śwln.ta na uy~ 
atansle 1000 ni z lotnego startu.. 
Osiągnął on czas — 1.03,2. no- 
tvchczasowy rekord świata naP;,7'*’ 
do Włocha Chiesa i wynosił lĄ’.;»- 
Warto podać, iż rekord svviata 
zawodowców, należący do Wiocha 
Morettini, wynosi — 1.03.3.

: R. Babirecka 
sensacją w skokach 

przez przeszkody
Fo-POZNAŃ, 2.10 (tel. wł.). W . - 

znaniu rozpoczęły sin XV jcznziec- 
He mistrzostwa Polski, w czwai- 
tek rozegrano mistrzowski, kon-is-a rw/.e,śi cihm
kurs - ujeżdżania konia który ,za- 
kończył się sukcesem jeźdźca OJ 
Poznano Andrzeja Kobylińskiego. 
Tytuły wicemistrzowskie zoonyu. 
Tomasz Tokarczyk (LZS Racot) oraz 
Andrzej Orłoś (LZS Kwidzyn). We­
dług oceny fachowców poziom le* 
go konkursu był o wiele wyzszy 
niż w jatach ubiegłych 1 o osta­
tecznej klasyfikacji w czołówce 
decydowały - ułamki punktów.

Wyniki konkursu ujeżdżania: .1.
A. Kobyliński. (Wolbórz)1 —
— 12 nkt, 2. Tokarczyk, (SolaJiAa) 
— 10.’1 — 12 pkt. 3. A. Orłoś. 
(Krokosz) — 41 pkt, 4. M. Rozczy- 
n alski, iPeni.sz) — 47,. 3. Zba- 
nrczek. (Krczbt)'’--'37;4 ' 12' pkt.
Z 17 koni konkurs ukończyło lo.

W piątek rozpoczęła się druga 
konkurencja: mistrzostwa w sko­
kach przen przeszkody. W pierw­
szym półfinale niespodziankę du- 
żpgn kalibru zrobfła Romana Ba- 
birecka, która na koniu DUgan ją^ 
ko jedyny jeździec przebyła ciężki 
parcours czysto i w świetnym tern-

Ellonen, Hakkarainon, Immonen. 
Vacklln i Virta. Wrax z drużyną 
przvbyH: Jako kierownik — Hutto- 
nen, trener Kataja oraz sędziowie' 
Holmberq i Paavola.

Drużyna fińska po Jednodnio- 
wvm”* pobycie w Warszawie wyje- 
dżic do- Łodzi: gdzie w* najbliższą 
niedziele, 4 bm. spotka się i re- 
prezentacją federacji Btidowla- 
nvch. W trzy dni później zapaśni- 
cv fińscv wystąpią we Wroclawpi, 
«'dżic walczyć będą z reprozenU- 
cln federwc;’ Melalowcńw. opartą 
na zawodnikach miejscowego Pa- 
fąwagu. Ostatnie spotkanie na- te­
renie. naszego Kraju rozegrają , T i- 
nowle 10 bm. w Poznaniu z 1VH- 
cfówym zespołem poznańskiego E- 
nergetyka.

Siatkarze W? 
wygrywają z Duklą Praga

SOFIA. W kolejnym spotkaniu 
turnieju siatkówki zespołów 'jo*- 
skowveh. odbywająceco sję. w Bn|r 
carlfz okazji 13-lecu Armii Buł­
garskiej. zespól Wojska Polskiego 
spotkał sic w Warnie z Duklę 
Praca Zwvciazyli Polacy 3:2 Na 
czele tabel! znajduje się zespół 
Armii Radzieckiej CSKOM przed 
Bułgarią. Obie te drużyny nie po­
niosły dotychczas porażki. Zespól 
Polski znajduje s’ę na trzecim 
miejscu. (PAPi

Koszykarkl wygrywają 
a koszykarze przegrywają 

w Warszawie

W plerwazym dniu mistrzostw 
tiis zanotowano niespodzianek. Z 
dwóch obrońców tytułu mistrzów 
świata, Aćhmedow (Bułgaria) po­
łożył w wadze ciężkiej na łopatki 
w 4 minucie Keuhauss (Szwajca­
ria). a Ogan (Turcja) wypunktował 
w wadze pólśritdniej Fina Rąntea- 
nena. (PAP)

Żużlowcy Polonii Bydgoszcz 
zwyciężają w CSR

FRAGA» W miejscowości* Siany 
koło Fragi rozegrano w piątek mię- 
dzynarndnwy mecz żużlowy między 
Polonią Bydgoszcz a mistrzem CSR 
drużyną RU.PrahA. Polacy zrewan­
żowali się gospodarzom za porażkę, 
poniesioną przed trzema dniami, wy­
grywając 82:45. W drużynie Polo­
nii najlepszy był świtała, który zdo­
był 19 pkt. i uzyskał' najlepszy wy­
nik dnia JJ9.fi sok. Malinowski zdo­
był 14. a Pogorzelski 12 pkt. W dru­
żynie Pragi najwięcej punktów, u- 
zyskał Janicek — 10.

Tenisiści walczą 
o wejście do I ligi 

WROCŁAW, 2.10 (te), wl.). Ori
czwartku. 1 bm. rozgrywany jest 
wt Wrocławiu czwórmecz tenisowy 
o wajście do I Jlfl, w którym u- 
z^kano następujące wyniki: 
. Warta Poznań —• Olsza Kraków 
4:7. Ciekawsze wyniki: Piątek — 
Szyłkiowifiz 6:2, 6:1, 6:1. Gąjiorek 
— Faruzet 6:3. 6:1, 6:1, Toma­
szewska r- Fogelmań 1:6, 3:6;

ple.
Wyniki: 1. Babirocka (OJ 

nań) — 0 pkt 63 sek. 2. J.
Po-

W sali Polonii w Warszawie roz­
począł si?’ w piątek międzynaro­
dowy turniej koszykówki drużyn 
młodzieżowych. Startują w nin, 
reprezentacje Pragi. Wrocławia i 
Warszawy u oraz zespoły . ■ żenaaię 
Pragi U' Warszawy

W ’ pierwszym” dniu ..koszykaiuti 
Warszawy pokonały Pragę. . o®:48. 
(23:22) a . męska drużyna,. Pragi od: 
niosła zwycięstwo . nad ■ zespołem 
Warszawy 69:62 (37:2..). (PAP)

Gwardia 
wianka *

Wrocław — Waraza-
Fige — Rogoziński 

0:6, Koni — Ludwi-

szewski (Moszka) — i pkL
I. Wleją (Moszna- —'1 pkt 

’k. 5. M. Babirecki (p.I PO- 
— 7 pkt- 73 sek.

(dom)

Nie powodzi się 
naszym zapaśnikom _ 
na stadionie Sorayi

kowskl 6:3, 6:1, 6:2. Prystrom — 
Kaczkowski .6:0, .-4:6^ 3:6,- 6:3; 6:3;

Gwardia- Warta 6:5. Dałkow- 
ska, — Tomaszewska 6:2,’. 6:2, Do­
mańska — Sobańska 6:3, 6:2, Figę 
— Piątek 7:9; następnie, zawodnik 
wrocławski akreezował: Prystrom 
— Gąaiorek 5:7, 0:6, 1:6. Dałkow.- 
ska . Boni — Tomaszewska, Gąsió-

Zapaśnicy TUL 
w Polsce

Po p łkarzach moskiewskiego 
Trudu i zapaśnikach gruzińskich 
a-ystąpi w Polsce reprezentacja 
sportu ■ robotniczego Finlandii* — 
TUL, w zapasach ' klasycznych.

płatek. 2 hm-, w” godzinach poran­
nych nn zaproszenie Zespołu. Kul- 
T'u-v Fizycznej CRZZ,- W skład eki­
py TUL wchodzą następujący za­
wodnicy: Toivonen, OHilą, Mattlla,

TEHERAN. 2.10. Ma Stadionie im. 
Foravi .rozpoczęły »1« f piątek w-■ 
strzostwa .-świata w . zapa*aęh_ w 
stvlU ” wolnym. Na starcie «tanem 
blisko 1Ż0 zapaśników z U 
państw a w-śród • nich * drużyn»' 
Polski

W pierwszym dniu 
startowali dwaj nasi reprejWłn- 
ci — i • obaj ponieśli PO^^J.UuT 
tym. że w wadze muBMj Hajduk 
przegrał na punkty, z 
Chiniix, a w kogucie! Trojanowski 
spotkał Sie z Arsen łanem 'ZSRR i. 
Polak przegrał przez położeni* na 
łopatki w 9 nUn.

Dla członków MKS Lublin
Komitet Orunizsey.iny Obcho- 

du XXV-teel* MKS Lublin zwrsca 
sią s .uprzejme próśb» do wszyst­
kich byłych członków MKS. Lu­
blin w l.tseh HJ»—«50 o przesła­
nie n* «dr«i: Zarząd Okręgowy 
SZS W Lublinie, ul. 1 Maja «. po­
kój 11» wszystkich ewentualnie 
zachowanych zdjet., • wycinków z 
prasy itp. ilustrujących dzialiInośń 
MKS-u Lublin (zwrot zapewniamy) 
nr.z swoich adresów w eelu prze­
siani. zaproszeń ńa Zjazd, ktory 
odbądzie w grudniu 1959 r.

Centralny Bieg Narodowy
i zawody Wojska Polskiego

jeszcze w planach lekkoatletów
OSTATNIM większym akordem . dzielnica Śląsk — w Katowi- 

tegorocznego sezonu naszych i cach, ul. Dąbrowskiego 23 z udzla- 
lekkoatletów b^dą dni 10 i 1J paź- łem okręgów katowickiego. ©po»« 

d3tern5ka. W tych właśnie dniach' skiego i wrocławskiego.
na rzymskim stadionie blisko 30* । dzielnica Południe — w Krako

. . osobowa ekipa polskich zawodni* j u ic. i: 
ków weźmie udział w wielkim mi- ) '-.ręgó

«. Payravi, Iran - »«S k» (110 - ' tynqu Olimp,jskim. sliąd besposred-:

n: ■:,w- „ , '5'wm iMfwog?9. Roman, Rumunia — 2«a,S kg i Grubrovej. Cała dwunastka to tu łabv , mielsca rozooczać o zy-1 
(107.3 — 110 — 143’. • rytnnou ano koszy narto. Dziewięć ąotowania do Igrzysk Olimpijskich.!

10. Malen Francja — S47.5 kg (107,S Tani Polacy będą mtell pierw-!— 105 — 135). , n.cn mistrzostwach Europy w Lo — .. -t__ ___________ -____ ..1..-,.-
^an Maroko Sta.5 kg (105 i 'pn mistrzostw w Moskwia Cze-

— 00 — 127,3). ' chosłowaczki przygotowywały się
Punktacja drużynowa mistrzostw od dłuższego czaśi 
riala: 1. ZSRR — 24; 2, Polska — ! dywiriualnie i

30: 3. CS A — 12; 4. Iran - 
gry — 8. ir»k — fi.

Punktacja mistrzostw 
1. ZSRR — M; 2. Polska 
Bułgaria i Węgry po 8; 
— i; 8. Francją — s.

Zygmunt Wełu

ironii jąe
co pewien

jwspjinie, n;p miały jednak o?»aT- 
I tuo »byi spoikań międzyna- 
I rodowych, co uważne jesi za pe-
wien mtnus AC

i r z e s z.0 w s k 1 c go, 
dzielnica Centralna — w Wąr- 

ssawie, ul. Bracka 1S z udziałem 
okręgów warszawskiego, lubelskie­
go. łódzkiego i ■ blałostockieso.

Trzecią imprezą rozespaną-- - .— . .. ,--- .. H4UL'1H łuipi t7«.Q
szą okazje do masowego nr.yska- : tvnl samvm terminie będz'» 
nia minimów olimpijskich. Do z»- ; p-ainy Bieś) K.-_-żdewy. "d 
woflów tych powrócimy zresztą , slę on tradvcvjn‘e w Wali 
Iśłszczo a teraz Mrugniemy pom- : Ostatnim akordem sesonu 
formować czytelników „FS”. ze na 1 międzynarodowe zawody z 
Rzvniie nie kończą sle nlanv star-! Wni.La tnVi» «dtw

” *7; Grały oni na wiosnę z Wępie, ka-
5, Wloehyf'ml w Budapeszcie, potem w CSR 

z zesooiem TL': _. ; r _.”
tygodniem spotkały się dwukrot- 

lnieŁZ’Rumunkami, «•ówmeż-uczast- 
I nlczkami III Mistrzostw, wygrywa-

To graniczyło
niemal
z cudem

C*n-
Narodowy. Odbędzie

GwaMia War»»wa — Hntnfc N- 
nuta rotagrany lostania w nltóale- 
lę o rodem'.» rano w «11 prty 
ui. KonwikWśkiej 5.

U. W.)

0 welścłe do 11 ligi 
lekkoatletyczneji warszawa, w warszawski» 

T-leiomeczu • o wejście do II ligi 
, arużvr.v zebrały następującą ilość 

punktów: 1. I/Otnlk W we 39.0Ó0 
pkt., 3- Pogoń Sżczecin 33.400, 3. 
Gwardia Wwa 38.029, 4. Granat 
Skarżj-sko 35.771. 5. Crąooylą
33.388, 6. Budowlani Lublłn 53.025 
pkt ,

Najlepsze wyniki uzyskali — 100 
: m — Zieliński, Gw. 10.6; Syka. Po- 
I goń. 10.7: 200 nt — Zieliński. Gw. 
. 21.5, Karcz, Gw. 21,6; 400 m -- 

Anuszewskl, Gw. 49,2: Syka, Pogoń 
• 49,4; w dal — Zieliński, Gw. 724: 
' 110 m pł — Makowski, Gw. 15.3; 

400 m pi — Makowski, Gw. 54.8; 
dysk — Rossa. Lotn. 50,48; Kobiety 
— 100 m — Kowalczyk, Lot 12.9; 
Vzwyż — Dobrowolska. Lotn. 153.

KATOWICE. W Sesnowcu odbył 
wielomeci lekkoatletyczny z 

J’""1' eyklu rozgrywek o wejście dó I!Bzymie n!e kończą sir plany star-I g^t,’ Wojska. Jakie odbędą si* Z; Mała
rowe naszych zawodników | ,6 i 17 października w Bydoote- na

nich udziału
znaczylo finały zawodów dzielnico- i członkowie kadry, którzy w tym 
wycb ’ o puchar PZLA. Pierwszy i czasie przebywać będą na zgrupo- ----- ...... ------------ .. . ...... si0 i r-anlu w Jugosławii.rzut rozgrywek odbył

ich |molom Dynamo Tbil si a przed ■ przed k'lku tyeodnlaml i na , ------- ----------- j----- jmrlsranie «• pierwszej grupie ko- i 
lejnoś-' .wśród seniorów bj'la_ .na-1

1 Jac w Kyjove 54:33 i w Gołwaldo*
Na podstawie tych spotkań

stępująca: 1. Północ. 2. Aląsk. 3. ; 
Zachód, a w grupie drugiej: i. Cen-; 
traina. 2. Południe. Wśród juńln i 
rów kolejność hyla następująca' :

j munta. podczas klćrazo zespół CSR 
| zagrał bardzo nerwowo i .«łabo* 
oraz wspólnych , wyda-,

' Je cif. źo koszykarkl CSR w 
! dobrej formie. Przede wszystkim 
j doskonale ęra Hubaikova, a zespot 
I jako całość jest bardziej wyrów­
nany n:ż w poprzednich latach.

| Obecnie ko?7ykA;X: CSR prze 
chodzą na ohoz:r w Nymburce o

I statui etap przygotowań. Przeć’-

•rruna I: I. Slaąk.
-hód. grupa H: 
Południe.

Na podstawie 
układ dzielnic w 
zawodach będzie

2. Północ. 3. Ża- i 
1. Centralna, 2.

pazlomie. zasługujących na wyrot» 
nienie wyników nie zanotowano.

1 Największą Ilość punktów stroma- 
i dć-j AZS Gdańsk — 35.258 pkt. 
’ który zajął zdecydowanie pierw- 
: ,-.e mwisce przed Skrą Warszawa

’: — 3 4.884 pkt. AZS Gliwice — 
3 33 54.4---35^17- -Włókniarzem Sosno­

wiec -^31.975 pkt, i AZS Biały- 
; .tok — 27.216 pkt.

' Komisja PK(R 
zatwierdza 

przygotowania 
olimpijskie 

lekkoatletów

Mecz z Jugosławią 
I I Puchar Miast 

najbliższe boje pływaków
Tr^rć^T«;: w Piątek, 2 bm. odbyła wię po-

} siedzenia Komisji Sportowej PKOl t ł EStt# bądtie doić pewBtńym 
: a przedstawicielami routoFgo J okresem startowym du wstyst* 
Związku Lekkiej Atletyki. Kierowni- k;ch bez wyjątku pływaków. Naj- 
ctwo PZLA złożyło sprawozdanie lepsi zawodnicy pota ciężkim spot- 
z tegorocznego sezonu, a następ-; kaniem z Jugosławią, wezmą udział 
nie zatwierdzono zgłoszony plan: w licznych turniejach Pucharu 
przygotowań olimpijkach polskich Miast- Mecze 1 trójmeeze pucharo- 
lekkóatletów (plan ton podawali- rozpoczną tlą w październiku 
śmy w nr 166 ,,PS“ z 16 ub. m.; j trwać bądą bez mała prze» eały

zbliżających ,«ję 
następujący: fi-

nal w Łodzi: północ — Centralna.
dalsze miejsca 

sk — Zachód Poludne.

__ . . . Moskwy (7 lub 6 bm.k Przed wv-

tego dnia nadzwyczajnej formy i po ' Lzi dwa inan-ui^ow"
2 konkurentach, wszyscy Hezyli i
na najwyżej ..czwarte, a „przy ,dal- i<O|OvO "przy czvm oba' ta' nal'en- szym niepowodzeniu .nawet na
8 miejsce. Wówczas Bochenek por- ^1
wal się na czyn desperacki.. Kazał w v;„vU‘
sobie postawić 157,5 kg- to. znaray 'lepiej o 5 kg od swojego rekordu ' ron. ^entan.).:. „ś.e
Polski! Oczywiście spslll. ręce mu
sic załamały 1 zdawało sl$r że to 
koniec, 

Ale w Polaku harda duua. Bo­
chenek w porozumieniu z trenerem 
Rogusklm, zażądał-189 kilo! Trud­
no jaszcze uwierzyć, że zdołał -to 
podrzucić. Brvnwy medal!

Trener Roguskt poryczał si« jak 
bóbr, a potem położył na leżak, bo 
z wrażenia pocieklą.mu krew z no­
sa (fakt!).

— To bj’1 wyczyn,Jakiego Jeszcze! 
u nikogo n* kwiecie nie widziałem : 
— zachwycał; się 1 Bochenkiem. — , 
Przy zrzuceniu S kg nadwagi, chyba ! 
nikt by tego nie. potrafił. t

Jan Bochenek jest równie, wzru-

▼ące do lago ilub’7.
Jana Nevotna

Szabliści

szopy.
— Dziękuję, dziękują powta-

rżał, jeszcze dobrze nie wiedząc co 
się z nim dzieje. €. ’ . f: ’ •

Gratulacji odbiera? sporo. Najwię­
cej ucieszyły go chyba słowa tre­
nera mistrza świata Kono — p. Bo­
ba- Hoffmanna: —: J«łe< bardzo 
dzielny i odważny. Fol»ka-powinna

Wśród juniorów finał w Katowi­
cach rozegrają Śląsk z dzielnicą 
centralną, a w Rzeszowie o dalsze 
miejsca walczyć będą Północ, Za­
chód i Południe.

Reprezentacje poszczególnych 
dzielnic ustalają trenerzy . dzielnic 
w porozumieniu z prezesami okrę­
gów. W związku z tym PZLA za 
pośrednictwem „PS" zawiadamia

startują 1
do Rzymu

2 bm- odbył© po- 
'*•' Sportowej PKO!

aml roukiFgo ’

— przyp. red.). listopad...
Zgodnie z przyjętymi kryteriamiJ w te« ehwW uwW trenerów 1 

przyznano 31 zawodnikom i 11 2a". dz aiaczv skupia sle r.a meczu z 
wcKhiACjtkom^tzKN czwarty kuł/.o c* Jugosławią, który odbędzie się 10 

i 11 w jednym z miast
jugosłowiańskich. Ktopoty sa jed- 
na.^ z treningiem, gdyż w wielu 

■/bydge; I 
dariskie-t nłU i-iL-r^clfinvrh raoMtarmn^łn >• *-1 . .

konfaren-zainteresowanych, *. "«'"«r.»'.-1 wodniczkom ...... .................. ............ juzm-aw-a ir-orv
cje z udziałem trenerów i preze- Umpljnkie. W kilku jadnak łTpad- , 
sów okręęów odbędą się: kach odstąpiono od reguły. Przy- 1 u v..

dzielnica Pcłnae — w Gdańsku, znano Je m. in. Józefowi Sehmid-
ChndOTiw<-*gn 7 r. udziałem towL Jochmanowi, Chromikowi 

okręgów koszalińskiego, . r..c
'«kiego, olsztyńskiego i gdańskie- i nill’ określonych 'regulaminem ”• a-: “•T””'-’- . . • - .
•go. punków. Po dyskusji 32 lekkoatle-, W . poniedziałek wityeeypływaey
| dzielnica Zachód — w Pozna- tów zaliczono do kadry Olimpu- ’ **
; niu. piae Kolegiack! ?. udziałom o- skie.l grupy 4. w tym sztafety “•*** 
■ kręgów poznańskiego, seezeciń- 4x100 m kobiet i mężczyzn. 
, =>iego j zielonogórskiego, ‘P

Zwycięstwa lekkoatletów NRF 
na mityngu w Japonii

' przew.dziani na wyjazd do Jug&- 
-maję, zameldować się w 

i Warszawie. Zanim to jednak nartą- 
; pi, we Wrocławiu odbędą się 4 
1 października międzynarodowe za­
wody z udziałem pływaków NRB 
i Wrocławia. Będzie to pożyteczny 
sprawdzian dla Komiiarek. -Bara- 

■ niuk, Jagodzińsk'ej. Stankiewicza 
: i .wszystkich innyeh zawodników, 

wchodzących w skład jugosłowiań-

TOKIO. W mieście Shizuoka (ko­
lo Tokio) rozegrany postał między-

i narodowy mityng jekkoaUeLvezhy.
_ . a „ s. w którym’ «LartowaHOO Tlorecislacn i floredztKach. wodnicy japońscy - oraz 2! osobowa 
* którzy tydzień temu Moczyli ekipa ' lekkostlciów NRF. Mimo 
pojedynki w pierwszym lego ro-. ^mń» i deszczu na trybunach sta-
dzaju turnieju przedolimpijskim, w , f,;onu Usanagi zebrało się 20 *.ys. 
najbliższą sobotę i niedzielę do po-1 widzów, zawody stały pod «na­
dobnego turnieju staną szabliści. ; ^ienl orzewaąi lakkoa,tetów nle- 
N- plansz?- w .sali ..warszawiar.- 1 mieekirh.’ którzy ’ wygrali -15 .spo- 
ki" obserwować będziemy walk:, iroo ’1 . konkurencji. Japończycy

być dumna z Jakiego reptezenta»-! «-""Jiy^fhp^tieb ratamew ! dominowali'-w skokach.- 
ta.^ Takich Jak ty Jest mało na świe- , c^TWÓj”S £ '

— Spaliłem najpierw 157,5 kg 'powiedzial Bochonek — bo to wlaś- h ,^^p2Sz me n.derfo „ni jed.m t 
dwie nic mi nie dawało. Czwarte 1 
miejsce.- Tak Jakoś podszedłem do !ciężaru bez serca. Ale ISO znaczyło 'Yącmęttięanale^Ag do Jinwe- 
brązowy medal,’ » wtedy człowiek, ż^z ta
by duszę sprzedał i nie ustąpi. 1 : '
wyszło. Cieszę się ze swego suk-. '
cesu nie tylko, ze względów osobi-; "
stych. ale moje 3 miejsce przyda ' ‘»n*łe-
slę bardzo drużynie.. Mamy szansę -v • e™-,.
na Wrzymanle ż pozycji drużyno- 1 W; war^zswskief \Jdobr~ 
wcj. a gdybym sic nie przrmórl. ?“•’* .9^7°.wej, a gdybym sic nic przemógł.
nie byłoby już to możliwe. Pragnę 
podziękować, poza trenerami i 
Związkiem, ewemu dowódcy z jed-

;‘dzó’

Kobiety — 100 m: 1. Hendrbc. NRF 
- 11.8; 2. Horhke, Jap. — 12.?, 3.

keler. NRF 
! NRF — 10Ji 11.0. 3. Ishikawa. Jsp. 
; 1. Hausmsnn. NRF —

:: ąn ppi.: i. Kopp.
Hantsehk. NRF —

«.83, 2. Uhida.

turnie-

. ... ___ Werner. NRF —
I 44.0: oszczep: 1. Hirano. Jap.— 42.10.
1 2. Naruse. Jap. — 38.41. 3. Haus-
| mann, NRF — 38.33’ wwyż: I. Ka- ;
■ miya. Jap .— 161. 2. Maasberg. NRF

KWiązKiem. swemu nowoccy r. jru- ---- 
neatkl .wojskowej »._»mtólhrte»ie i; >”?!?

138/3. Olsukin. Jap. — 158: 4x100
turnioj przeprowadza «zpadzlści. j NJSp “, ~Jednocześnie * azaWfctaml. w « *aL 1. Hantschk. NRF -

ł ' Wer^hNRF

mi racjonalnego treningu, gdyż bez 
tego nie mógłbym oczywiście na-
leżycle się przygotować. Teraz od- ; 
poctynek, I potem — na Rzym! j 

Rozmawiał L. C. i

pelnjajaeym
turnieju uzu-

•alifikuja
którego 
ie no f

— 13.72, 2,u Kausmann. NRF — 12.57.
3. Kuizurńt. Jap. — 12.19;

□iełul mężczyźni — 100 ni: 1. Germar, 
psź-i NRF — 10.4; 2. Mahlendorf. NRF — 
fe. | 10.4: 400 m: l. Isąshi. Jap. — *9.0.

I , 2. Stracke. NRF — 49.8: «00 nu l,

Sensacyjny proces w Paryżu

Avery Brundage contra „Miroir des Sports”
PARYŻ. W Paryżu rozpoczął się 

sensacyjny proces sądowy. Prze­
wodniczący MKOI — ,Av»ry Brun- 
daae zaskarżył francuski magazyn 
sportowy. „Miroir des Sports" ■ o 
zniesławienie. W grudniu ub. roku 
ukazał się na łamach tego pisma 
artykuł pióra Andra Chassalqnon. 
oskarżający Brundage i -działaczy 
MKOI ó. zbytnią tolerancja w'kwe­
stiach ąawodostwa. -Autor, stwier­
dzał. że obecnie przysięga olim­
pijska jest fikcją, ponieważ dzia­
łacze przymykają oczy .1 zezwala­
ją na start w olimpiadach jaw- 
nvm zawodowcom. ; - !żr

"Dó Paryża przybył Avery Brpn- 
dage, aby uczestniczyć w rozpra- 
wle. Przewodniczący: MKOI'.powie­
dział: ’ „Przybyłem, ponieważ spra­
wa Jest bardzo ważna. Uważam. Iż 
zostałem zniesławiony".

Przed sądem red. Chassaignon 
podtrzymywał swoje zarzuty i o-

świadcz?'? wprost, źe działacz? 
MK01 dobrze wiedzą a tyni, / iż 
wielu' uczestników Igrzysk? Olim-

że być mowy o czystym amator- stwia".
*Znańy azermierz franeusici. b. 

olimpijczyk. Adrian Rommal o- 
?wiadczyl: „Tekst przysięgi oiim-

pijskiclt nie riotjiymaje. przyśięgi- 
— Powiedziałem prawd,—oświad­
czył red. Chassaignon. — Z teqo 
co napisałem, nic bym nie wykre­
ślił. Moja opinia w taj . sprawie 
jest niermienna. |

Obrońca red. Cbasęaignon; edw. ।
Veron powiedział natomiast m. in.: I •- .Avery Brundaqe albo nie wie coi cych 
si, dtięje w jeo» własnym domu I Francuskiego Komitetu Olimpijskie- 
— MKOI — albo udaje. ta nie i Z" “ rie‘r™ i. Massardzie. kto- 
wió“. ■ . < | rzy stwierdzili, r.e Brundage bar-

świadek oskarżonego, słynny | ózo surowo przestrzegał zawsze 
6rzed łaty biegacz franeu,ki ■ «sąd o amatorstwle i byt na tym

larcel Hansenne stwierdził: „W, nunkc'e szczególnie czuły.
pełni solidaryzuj, si, s pr»ysi,ga.' Avery Brundage domaga się, a- 
olimpijskę, mówiącą, te w ląrzy-1 by pismo ..Miroir des Sports" u- 
skach moqa startować tylko ama- karane zostało za zniesławienie 
torzy. jednak ruch sportowy prze- symboliczną grzywną 1 franka, 
szedł ewolucje. Obecnie, przy tak Rozprawa została odłożona do 22- 
wysokim poziomie sportu, nie mo-' listopada br. . (PAP)

Schmtdt, NRF — 1.52,1, 2. Stracke. 
NRF — -1.52,5; ,4000 mt 1, Hoeger. 

.NRF — 143L2, 3. Watschke, NRF -
14343;! «8 ppl.f f Janz. NRF — 51.8.
2; .Ogushi,. Jap.' — 32.8; kula: i. Ling- 

-naw.1 NRF — 16.18. -2.' Von MóJtke.
NRF — 14.14; dysk: L Moehnng.
NRF — 43,52. 2. Lingnau, NRF —

skicj ekipy.
Podczas gdy reprezentanci będą 

walczyć w Jugosławii, w kraju roz- 
poczn.e się Puchar Miast młodzi­
ków. Ciekawa t» i wartościowa Im­
preza. niesłusznie zarzucona w o- 
statnich Iztach, powinna stać się
dodatkowym bodżcem do pracy

72.15,
oitczep: i. Salomon, NRF 

2. Hsrs.’ Jap. -- 63.78; WZW’
1. Pueliś - NRF — 2.08, 2. (Sugioka. 
Jap. — 2.00; ;trójskok:: i.- Ohtz.-Jap. 
— IMS. 2. .Kogake.r -Jap. -~.;i!j.lfi:
tyczka: 1. Okasaka, - ** -
Ohtsubo, Jap.
izwedzka: 1. NRF 
0)8--,1.58,3. -

4.(0: sztafeta 
•i 1.54,1. 2;>ląpo-

W dniach 3—4 odbędzie re w To­
kio międzynarodowy nih-yng lekko­
atletyczny z udziałem >ktp' NRF.

(PAP)

działaczy'w okręgach.
, w grupie A wystąpią rćprezen- 
I tacje: Gdańska. Katowic. Poznania. 
: Warszawy. Wrocławia, w grupie 

B: Bydgoszcz. Kraków. Lódż-Kiel- 
' ce. Szczecin - OZF Gorzów. I Wre- 
■ szcie w grup e rezerw- Katow’ee II.
Wrocław II - Opole oraz Warsza­
wa. ,

Pierwsze zawody w Pucharre 
Miast- seniorów odbędę się 25.10. w 
Bytomlu^gdzle odbędzie aię trój- 
mecz z udziałem zawodników Ka­
towic, Gdańska i Wrocławia. -

I Wit.

NA STAOIONAT#
lekkoatletycznych

BUKARESZT, Pozostałe wniki Hendriz hvła pleru sża na 100 m 
Igrzysk Bałkańskich, których jesz-i — 12.1 prżed Keller — 12.3. Wer- 
cz.e do tej pory nie publikowaliż- ‘ ner wvgrala kulę wvn;k Om 14.55. 
my, zasługują na uwagę. W sko-, a Hausmann dysk — 50.10. Maas- 
ku o tyczce., .zwyciężył Grek. Rou- i berg w skoku wzwyż osiągnęła 
tanis; który mięio . kilkakrotnych 15S. Z Japonek najlepsze wyniki 
zapowiedzi nie zrezygnował jesz- miały — Abe w rzucie oszczepem 
cze - z - kariery zawodniczej i uzy-, 17.26 oraz Ita w -skoku w dal’ — 
skał 450,. wyprzedzając Bułgara 564.

: Christowa,: który wynikiem -150: 
ustanowił • rekord swego kraju.! PARYt. Szczegółowe wyniki I 

। Warto tu dodać, że Bułgar poprą-' dnia',: meczu Francja -- 'Szwecja, 
wił rekord krajowy po raz czwar-‘ zakończonego zwycięstwem Fran­
ty w tym roku. Na początku bie-1 cuzów 109:103 pkt. 100 r.i — 

|;tącego sezonu rekord ten wyńo-i Delecolń-, F 10.4: Genavav. F 10,5: 
| sil 4 40. Dalszo miejsca ■zajęlL—•! Johnson, S 10.7: Westlung, S 10,8: 
| Bułgar : !Ghlcbarow , .i i.Runntn'. Sza-| 400 m — Seye, F 47.0: Jónssón. S 
I bo po: 440 t Jugosłowianin Kusma-i 40.0: Goudeau. F 48.4: TroIIsas. S 
i nic - 435, . Bardzo -dobrą ]rezultaty! 18.5; 800 m — Waern, S 1.47,8: ----------.u-,... ... F M7>9 (rejMrdł. Lenolr, F 

1.48.6; Haglund, S 1.49.3; 5000 m 
— Bernard. F-14,21,6; Bogev, F 
14.24.8; Kallevagh. S 14.28,8: Jans­
son. S 14.28.2; 110 m d — Durlea, 
F 14.5; Anderson. S 14,6: Roud- 
nitska, F 14.6: Jeehńemark, S

’ 150 j

pHaW został u'ozK7 w irsskano .również' >v .-.lO-boju:, Tu Jazy,
SbecrUe Jest on rieo&uahw r nie! rekordowy : wyniki uzyskał 1.4Ś.I 
<£»wlVa Hutger Sławków. , osiągając 6955 - £
Xm„wtu™ koncep- pkC 1 „ustanawiając'.-tym rekord 14.24

! cj^apoi^i . bałkański i. rekord ,sw'ego kraju, son.
I Ąyery .Brundage znalazł goras, ?<iemnlBj' wartościowe były rezulta- F U 
j cycn obrońców w działaczach ty następnych zawodnikowi nitsk r Fratirtielziosn ^nmtutj niimnJieMa. _t ' n__ ______ _____ . -...................    Jugo­

słowianin Brodnik przegrał1 ze 
Sławkowem tylko 1 pkr. Uzyskał 
0054 pkt i poprawił nalotący do 
nleso rekord JucocłaWi, Trzeci re-

14.8: 4 x 100 m — Francja 40.3 
'rekord); Szn-ocjś 40.8; kula — 
Uddehotn, S 17,00; Eklund, S 
16,43; Thomas, F 15,70: Laśśau. 
F 15.46: młot — Aśplund, 3 60,39; 
Husron. F 60,29: MóFón, S 55,'38: 
Mellęrowics. F 54.45: wżwż — 

_i Fetterśson. S 208; Fournier,’ F 201; 
GIFU. Drugi tttart |»ld«iatletejc' Herrmann, F 198: Nilssan. S 198-

NRF w Japonii przyniósł im nowe t dal — Collarrtot, F 765;. Walv 
sukcesy. Kopp wygrała 80 mllander. S 761 (rekord); Aminę. F pł. w 11.0 i skok w dal - 592.1745; Briksson, S 714 *

kord ustanowił Rumun Cinca. o- 
siągając 6773 pkt. a Jngosłowia. 
nin Rolnik miał Jeszcze 6689 pkt.



W.BUSZUJEWREKORD ŚWIATA! Mistrzostwa świata
* ■ Sm

-i/ 'f if w podnoszeniu ciężarów
nareszcie

Nr 178 (3411) Warszawo 3X1959 r.

V i ś 11

Przedstawiamy fotogram z pobicia rekordu świata w podnoszeniu ciężarów przez re-

prezentanta Polski Mariana Zielińskiego, który uzyskał w rwaniu 113,8 kg. Marian Zie­
liński jest pierwszym Polakiem, który zdobył złoty medal na mistrzostwach świata 

ciężarowców.

Raz... dwa... trzy...

przerwał

BUSZUJEW-MISTRZEM ŚWIATA

w wadze lekkiej
W trzecim dniu mistrzostw 

świata w podnoszeniu cię­
żarów odbyły się boje w wadze 
lekkiej. Tytuł mistrza świata i

jeszcze wszystkie tajniki pod­
noszenia ciężarów, boć to trud­
na impreza do obserwacji...

zloty medal 
BUSZUJEW,

zdobył 
ZSRR*

medal wywalczył jego

Wiktor 
srebrny 

rodak
Akop FARADŻJAN, a brąio-
wy Abduiwahid AZIS (Irak),
czwarty byl Jan Czepułkowski. 
W klasyfikacji mistrzostw Eu-
ropy obaj 
uplasowali 
czołowych 
wy medal 
kowski.

reprezentanci ZSRR 
się oczywiście na 
miejscach, a brązo- 
zdobył Jan Czepuł-

Czwartek, trzeci dzień mi­
strzostw. W Hali Gwardii — 
znowu komplet widzów. Dzisiaj 
można już śmiało stwierdzić, że 
polskiej publiczności przypadła 
do gustu ta dyscyplina sportu, 
chociaż dla tego lub owego z 
widzów niejasne są przecież

Na podium prezentacja 15 sztan­
gistów, wśród nich dwukrotny 
mistrz świata 1 rekordzista świata 
w trójboju. Wiktor Buszujew, zde­
cydowany faworyt do złotego me­
dalu. a obok niego jego rodak Akop 
Faradżjan, równie pewny preten­
dent do srebrnego medalu. Polska 
publiczność interesuje oczywiście 
najwięcej Jan Czepułkowski. Czy 
wywalczy on trzecie miejsce? Wia­
domości z ..kuluarów” nie są po­
myślne. Reprezentant nasz nie jest 
dzisiaj w zwykłym dla niego humo­
rze. Rozpoczął przygotowania do 
mistrzostw zbyt późno (kontuzja), 
nie ma więc pewności siebie. Teraz, 
kiedy wypoczywa za kotarą, nie po­
zwala sobie na cechujące go niefra­
sobliwe żarciki. Trudno mu się 
zresztą dziwić, bo • oczekuje go 
ciężka przeprawa przede wszyst­
kim z reprezentantem Iraku Atdu-
iwahldem, następnie

sklego, choć wedługkiedy przedturnle- 
było na to

Hm, jak to chwycić?

CODZIENNIE o godz.
Hala GwardH świeci Jeszcze 

pustkami, w podziemiach zbierają 
się wszyscy startujący tego dnia 
zawodnicy, celem dokonania cere­
monii' wagi. Ceremonii, bo w clę- 
żaracli wszystko, każdy ruch, na­
biera znaczenia Jakiegoś obrzędu. 
W małym pokoiku delikwentów o- 
czekuje Wysoka Komisja Wagi, a 
zdenerwowani zawodnicy przygo­
towują się do tego obrządku każdy 
w swojej szatni.

Zza drzwi szatni dobiegają prze­
różne odgłosy — klaskania rąk 
masażysty, sapanie, tupot, rzęże­
nie a nawet Jęki. To biedne ofiary 
hasła „sport to zdrowie" pozbywa­
ją ste ostatnich gramów, gdyż na 
pozór df-obna formalność, Jaką Jest 
ważenie, ma w ciężarach duże zna­
czenie. W wypadku bowiem uzy­
skania przez dwóch zawodników 
Jednakowego wyniku, o pierwszeń­
stwie Jednego z nich decyduje 
mniejsza waga ciała.

Jowych obliczeń, nie było na to 
realnych szans. Kiedy podczas Jed­
nej z nieudanych prób Czepułkow- 
sklego w rwaniu, sędziowie nie za­
liczyli mu boju, po widowni prze­
szedł szmer niezadowolenia. Spiker

złą passę

trzem świata ze Sztokholmu, Wło­
chem de Genova, Irańczyklem Tam- 
razem, a niebezpieczny może być 
także Austriak Tauchner.

wicemis-

Nę

TRZYKROTNY mistrz ,4w:a.
■ ta wagi lekkiej — Wik­

tor BUSZUJEW ukończy! nie­
dawno 26 lat I Jest Jerlynv.-n 
kawalerem w "acizieckiei’ rir j- 
żvnle sztangistów. M'esrka 
on w Gorki, erlzte pracuje -r 
miejscowej hydroelektrowni. '

W czwartek wieczorem, w ' 
momencie, kiedy Jego koleea 
Faradżjan zgłosił próbę h‘ria 
rekordu świata w podrzucie 
(157.5 kg), za kulisami prym 
wiódł maleńki Stogow. który ~ 
zwracając się do Buszujewa 
powiedział:

¥ — Wiktor! Masz już prze-
a cleż tytuł mistrza świata w :

(■ kieszeni. Co cl zależy. Spró-
■■ buj i ty pójść na rekord w 
/ podrzucie, jeśli ci się pn. 

szczęści, to wówczas wykres- 
lisz 157 kg rekord, należący

5 rlo Singapurczyka o nlestv- 
trudnym do zapamle- 

nazw'sku. Hawe Llang

Ruszu.jew k’eru.|ąc się radą 
Stogowa. podjął próbę bicia 

’r rekordu świata. Niestety, bet 
'ć akutku

— Atakowanie rekordu 
l< świata było z mej strony czy* 

stą fantazją — mówi Ruszu- 
Jew. Nie liczyłem w powodze* 
nie tego przedsięwzięcia, bo- 

.j wiem w podrzucie mój naj- 
i* lepszy rezultat życiowy wyno- 
\ si 152 kg. Naturalnie cieszę 
^ się ze zdobytego po raz trze* 

ci tytułu mistrza świata. My- 
Ą ślę. że byłbym w stan’e wy- 
\ równać dziś swój rezultat w 
> trójboju (390 kg) z ubiegło, 

rocznych sztokholmskich mi- 
7 strzostw świata, gdyby ni» 
7. długie przerwy. Osobiście lu-

znacznie krót*
człowieka ’ 
i koncen*

•** sze. które trzymają 
G w ciągłym napięciu 
L tracji.
f? — Kiedy po raz 
G zetknął sie pan zePierwszy bój, wyciskanie 

idzie mu dobrze 1 w rezultacie 
plasuje się on za bezkonkuren­
cyjnym przede wszystkim w 
tym boju, Buszujcwem (125 kg) 
I z przewagą 7,5 kg nad Faradż- 
janem, wyciskając 110 kg. 
Z jego najgroźniejszych rywali 
(pomijając naturalnie fawory-

sztangą?
i; — Już dawno, bo 7 lat te* - 

mu. Pierwszy poważniejszy 
sukces zanotowałem w 1957 . 

ipr. na III MISM w Moskwie, .
'gdzie zająłem pierwsze m’ej- 
sce wynikiem 385 kg. W kilka ; 

h? miesięcy potem zostałem w
Teheranie mistrzem świata. , 

7 Następnie będąc wiosną 1958 
Lf r. na tournee w Stanach 
I; Zjednoczonych, wygrałem 

trzykrotnie z reprezentantem 
!,« USA, Pitmanem i to poważną , 
t/t różn.cą około 40 kg.
/ W Chicago ustanowiłem 

także rekord Związku Ra- 
Z dz.eckiego, mając w trójboju

392,5 kg. W tymże samym 
roku, w Sztokholmie ponow- 

3 nie wywalczyłem mistrzowski 
/• tytuł, ustanawiając zarazem ' 
3 nowy rekord świata w trój* r 

boju — 390 kg.
Po Sztokholmie aż do chwi* f 

i a li obecnej n:c mi nie wycho- 
¢. dziło. W drużynowych mi- . 

7, strzostwach ZSRR przegrałem 
z Jagła»Oqła (Ukra.na), na* > 

7 stępnie w Pekinie z Chińczy* , 
7 kiem Huan Lei-hoi I wreszcie , 

na tego ocznej Spartakiadzie • 
•j Narodow ZSRR uległem Fa* . 
7 radżjanowi i 2qunowi. i
7- Uff... Nareszcie dzisiejszym . 

sukcesem przerwałem złą pas- ;

Wiktor Buszujew (ZSRR) zdobył w Warszawie po raz trzeci 
tytuł mistrza świata w wadze lekkiej.

Fot. „PS” E. Warmiński
11 ąwych sil w podrzucie. W tym 
momencie Czepułkowski ustępował 
Jedynie obu zawodnikom radziec­
kim 1 miał szanse na brązowy me­
dal. Niestety, w ostatniej próbie 
reprezentant Iraku Abduiwahid 
podrzucił aż 145 kg 1 wyprzedził 
Polaka, który zajął ostatecznie 4 
miejsce.

— To I tak dobrze — powie­
dział trener Klemens Roguskd — 
bo przecież teoretycznie nie mo- 
silimy liczyć nawet na takie miej­
sce. Zarówno bowiem Austriak 
Tauchner, Włoch di Genova Jak i 
Irańczyk Tąmraz. nle licząc Buszu- 
lewa I Faradżjana, mieli Już lepsze 
wyniki od Czepułkowskicqo.u Tam­
raz podrzucił w Teheranie 147 kilo 
i dlatego musieliśmy zaryzyko­
wać I rozpocząć ponad 137,5 kg. 
Zresztą on (Czepułkowski) i tak by 
Rodrzucił 142,5, gdyby nie Jego 

czne kontuzje.
— Jeszcze He! — potwierdzi! 

Jan Czepułkowski. — .lak nie ło­
kieć, to bark, Jak n’e bark, to no. 
gi 1 tak w kółko. Żeby być dokład. 
ńym, to ostatnią kontuzje miałem 
tydzień przed startem. Na treningu 
przewróciło mnie 140 kilo, kolana 
poszły do środka i potem 2 dni 
nie mogłem w ogóle chodzić. A 
więc jestem zadowolony z tego, co 
mogłem w tych warunkach uzy 
skać.

Cergo

tów Rosjan), Abduiwahid,
Tamraz i Tauchner osiągają 
po 105 kg, a wicemistrz świata, 
de Genova... „pali” wszystkie 
trzy podejścia do sztangi o cię­
żarze 110 kg!

Singapurczyka, Hawe Liang 
Tama, jednak bez powodzenia.

Jest tajemnicą poliszynela, że 
podrzut jest achtllesową piętą na­
szego reprezentanta. Zawsze był 
on najmniej pewny w tym boju, 
a czy dzisiaj starczy mu sil?

Rozpoczyna Czepułkowski. Na 
sztandze — 137,5 kg. Zaciskamy 
kciuki zwłaszcza, że zza kotary 
przeniknęła wiadomość, iż nie 
udało się mu tam 132.5 kg... Pod 
kopulaste sklepienie hali biegną 
ogłuszające okrzyki, kiedy za 
kilka chwil wiadomo już, 
że Czepułkowski wykonał po­
dejście bezbłędnie* ba, i to jak! 
— gdyż sędziowie ocenili go 
jednogłośnie.

Abduiwahid zaczyna od 140 
kg. Podejście dobre, a więc od­
robił on w tej chwili w stosun­
ku do Polaka 2,5 kg...

Wyniki wagi lekkiej:
385 kg1. Buszujew, ZSRR 

(125 — 117,5 — 142,5)
2. Faradżjan, ZSRR 

(107,5 — 115 — 147,5)
Rwanie. Wcale nieźle poszło tutaj 

Czepułkowskiemu. Oczywiście zno­
wu stracił do Buszujewa dalsze 10 
kg, natomiast uzyskując 107,5 kg u- 
plasował się po dwu bojach ex­
aequo na drugim miejscu z Faradż- 
fanem (117,5 kg). Z jego rywali w 
walce do brązowego medalu. Abdu­
iwahid odrobił 5 kg. Tamraz utrzy­
mał różnicę, natomiast Tauchner 
znowu stracił w stosunku do Pola­
ka 7,5 kg 1 przestał być groźny dla 
niego.

Decydujący bój — podrzut... Ma­
my więc już wyraźnie „wieika 
czwórkę” z której oczywiście para 
reprezentantów ZSRR jest bezkon­
kurencyjna, a ca'a uwaga skupia

370 kg

wyjaśnił: — To nic nie pomoże a 
Czepułkowski ugiął kolana 1 to by­
ło wystarczającym powodem do 
nleuznanla wyniku — To zgaście 
światło — poradził ktoś z widzów.

A LE pierwsza od początku ml- 
A strzostw porcja gwizdów. Jaką 
słyszeliśmy w czwartek nie doty­
czyła orzeczeń sędziów w stosun­
ku do Polaka. Do sztangi podszedł 
Irańczyk Tamraz, próbując' w rwa­
niu ciężar 107,5 kg. Uprzednio 
Irańczyk nauczony doświadcze­
niem. pokazał każdemu z sędziów, 
że ma lekko krzywe ręce 1 w zwią­
zku z tym nie będzie mógł Ich cał­
kowicie wyprostować z ciężarem. 
Potem poderwał, zdawałoby się 
prawidłowo, 107,5 kg, niestety, nie 
znalazł uznania w oczach 2 sę­
dziów — Czechoslowaka 1 Anglika; 
bój zaliczył mu jedynie arbiter 
włoski. Wśród przeraźliwych gwi­
zdów widowni, Irańczycy złożyli 
protest, który został odrzucony. 
Pomogło to Jednak o tyle, że na­
stępną Identyczną próbę, Tamra- 
zowl zaliczono.

Na marginesie tego koncertu, 
którego bynajmniej nie pochwala­
my, uwaga pod adresem spikera: 
wszelkie pseudo umoralnlanie wi­
dzów w takiej gorącej chwili, po­
tęguje Jedynie hałas.

czwartek po raz pierwszy 
•• aź trzech zawodników prze­

liczyło się z siłami 1 nie podniosło 
ani razu ciężaru wyznaczonego 
przez siebie Jako minimum, odpa­
dając z konkurencji. Byli to Aus. 
trlak HUnther Matzku, Włoch Lu- 
clano dl Genova (tuż w wyciska­
niu) oraz Bułgar lvan Nikolow w 
rwaniu. Po raz pierwszy także, 
aż dwóch zawodników zgłosiło 
próbę bicia rekordu świata — 
Akop Faradżjan f Wiktor Buszu- 
|ew. oba| w podrzucie. Próba się 
nic udata.

JAN CZEPUŁKOWSKI Już zakoń­
czył wszystkie boje 1 musiał 

bezczynnie przyglądać się prze­
ciwnikom, którzy Jeszcze próbowa

3, Abduiwahid, Irak — 302,5 
(105 — 112,5 — 145)

kg

4. Czepułkowski, Polska — 350 kg

kgIrian 352,5
(105 — 107.5 — 140)

6. Otahal, CSR 350

315

342,5

312,5

340 kg

Zygmunt Weiss

Jan Czepułkowski skończy}
czwarty

się 
ski

7. Gerber, 
(110 — 102,5 -

8. Giufrida,

teraz na pojedynku czepułkow- 
— Abduiwahid, walce o brązo 
medal.

Francja 
132,5)
Włoch}’

więc trójbój jako

12. Tauchner, Austria — 3W 
(105 — 100 — 133)

13. Nikolow, Bułgaria — 205,5 
(110, 95,5 — 0)

S. Tamraz,

Mozę tak..

Heeeei!

IdzielUh!teeeeeąp!

Ee WAMfiSK!

4*

UJ INIEJSZE spostrzeżenia dotyczą 
1’ w zasadzie czwartku, kiedy na 
podium produkowali się reprezen­
tanci wagi lekkiej, ale Jeszcze kil­
ka wierszy poświęcimy mistrzowi 
świata wśród plórkowców. Przed 
rozpoczęciem trzeciego dnia mi­
strzostw do hall dziarsko wmasze- 
rował patrol wojskowy, a Jego do­
wódca groźnie dopytywał się o 
porucznika Mariana Zielińskiego, 
mistrza 1 rekordzistę świata.

Po krótkim poszukiwaniu, patrol 
stanął przed bladym z wrażenia 
obliczem porucznika. I po zamel­
dowaniu skąd przychodzi, wręczył 
mu zapieczętowaną kopertę.

Było to odręczne pismo ministra 
obrony narodowej gen. broni Ma­
riana Spychalskiego, gratulujące 
Zielińskiemu tak pięknego sukce­
su.

Telegraficzne gratulacje otrzy­
mał Zieliński od Federacji Podno­
szenia Ciężarów Związku Radziec­
kiego.

My mieliśmy możność uśclśnlę- 
cla ręki Zielińskiemu tuż po zdoby­
ciu mistrzostwa, obecnie gratulu­
jemy gratulacji.
rg AOSTRZONY dotychczasowymi 
«4 sukcesami Polaków apetyt pu­
bliczności miał chrapkę I na trze­
ci medal dzieła Jana Czepułkow-

W niedzielę wybory
;Mr. Universum

NAJBLIŻSZĄ niedzielę, 4 bm. Hala warszawskiej Gwardii 
•K ” będzie widownią imprezy, której jeszcze w Polsce nie oglą- 

- ^daliśmy, Z okazji mistrzostw świata w podnoszeniu ciężarów od- 
irbędą się wybory najlepiej zbudowanego mężczyzny świata — MR 
^UNIVERSUM.
> W konkursie uczestniczyć będzie kilkunastu zawodników z ca- 

;^łego świata, w tym dwu Polaków — Andrzej JASIŃSKI i Jan 
^CZEPUŁKOWSKI. W barwach USA zobaczymy Hawajczyka To- 
^mlo KONO, kilkakrotnego zw/jzięzcę w konkursie Mr Univer. 

■Asum, Z innych państw konkurować będą m. in.: Jamaj- j 
jeżyk, reprezentant. Wielkiej Brytanii na mistrzostwach świa- 
> ta w podnószchiu ciężarów — Louis MARTIN, Francuz Guy MIER- 
<CZUK, Polak, z pochodzenia, Ekwadorczyk Emilio KUR1 i repre- 
Szeńtant Zjedn. Rep. Arabskiej Abdel HAMID GU1NDI.
* Konkurs' otrzyma atrakcyjną oprawę artystyczną (orkiestra 
? Kazaneckiego, piosenkarki, moiologl) oraz ciekawe pokazy dżudo, 
fakrobatyki sportowej i ćwiczeń wolnych w gimnastyce (rpistrzyni i 

.XEuropy Natalia Kotówna).
Początek imprezy o godz. 19.30. Bilety w przedsprzedaży 4 

> w „Orbisie*1 1 punkcie PPIS — Al. Jerozolimskie róg Marszalków- \ 
f sklej. > Jan Czepułkowski — czwarty sztangista świata t trzeci w Eu­

ropie w wadze lekkiej.
Fot. „PS” Ł Warmiński

Jcszcze troszkę! Ha-ha-ha!

kg

kg

Drugie podejście (142,5 kg) Cze­
pułkowski „pali”. Nawet nie za­
rzucił sztangi na piersi, padając do 
tylu. Brązowy medal właśnie w tej 
chwili oddala się od Polaka...

Na podium Abduiwahid. Na ta­
blicy widnieją „niebezpieczne” cyf­
ry: 145 kg. Arab przechadza się tam 
i z powrotem, za chwilę przybiera 
pozycję jakby do modlitwy na 
modlę wschodnią. Ale to Jeszcze nie 
wszystko. Nie może się jeszcze zde­
cydować na podejście i wyczynia 
jakieś osobliwe ruchy; Nareszcie 
podszedł... Przy akompaniamencie 
gardłowego wrzasku zarzucił już 
sztangę na piersi, jeszcze kilka 
chwil 1 podrzucił ją, ale sztangi nie' 
utrzymał... Tam, za kotarą, Czepuł­
kowski z pewnością nieco się róz- 
chmurzył... Nadzieja na brązowy 
medal jeszcze jest!

Czepułkowski ma ostatnie już po­
dejście, „poprawkę** na 142,5 kg. W 
sali cisza, jakby makiem zasiał. Nie­
stety, podejście jest „spalone**. Te­
raz wszystko zależy od ostatniego 
podejścia Abduiwahidy. Także po­
prawka na 145 kg. Jeśli uda się mu 
to podejście, wyjedzie z Warszawy 
z brązowym medalem., Udało się 
mu...

sztangista świata i trzeci — Eu­
ropy. Przegrał brązowy medal 
w klasyfikacji mistrzostw świa­
ta ledwie o 2,5 kg. Czy zawiódł? 
Raczej tak, bo można by}o o- 
czekiwać od niego 365 kg, co 
dałoby mu trzecie miejsce wo­
bec słabszej, r.iż można było o- 
czekiwać, formy Abduiwahidy. 
Czepułkowski walczył taktycz­
nie dobrze, nie zdołał jednak 
zająć trzeciego miejsca na świę­
cie, a ten jeden punkt byłby 
bardzo wartościowy w aspekcie 
pojedynku drużynowego pomię­
dzy Polską a USA. Nie starczy­
ło mu sił w podrzucie...

Wiktor Buszujew zapisał na 
swym koncie trzeci już tytuł 
mistrza świata. W podrzucie on, 
podobnie jak i Akop Taradżjan 
próbowali pobić rekord świata

(110 — 92,5 — 140)
9. Balogh, Węgry 

(102,5 — 110 — 130)
10. Muszka, Węgry 

(100 — 107,5 — 135)
11. Kolb, NRF — 

(110 — 100 — 130)

kg

kg

kg

kg

kg

Matzke (Austria) I de Genova 
(Włochy) nie zaliczyli wyciskania.

(j. wj

NA PODIUM
w Hali Gwai'di

w sobotę i w niedzielę
A więc jeszcze tylko dwa dni 

frapującej imprezy w Hali 
Gwardii...

W sobotę odbędą się boje w 
kategorii wagi półciężkiej i 
lekkociężkiej. W każdej z nich 
będzie reprezentowana i Pol­
ska, już po raz ostatni, bo... 
wyczerpał się obowiązujący 
kontyngent siedmiu reprezen­
tantów.

W sobotę o godzinie 15.60
rozpoczynają się boje w wadze 
półciężkiej. Faworytem------- ..---- jest
Rudolf PluckfcJder, ZSRR, a o
srebrny medal walczyć będą 
Amerykanin Jim George i Ire­
neusz Paliński. Stawiamv na 
Palińskiego!!! Nie ukrywamy 
jednak, że George ma wielki 
apetyt na pierwsze miejsce.
. — Nie przejechałem tyle ty­

sięcy kilometrów do Warszawy, 
aby znowu zdobyć „tylko” sre­
brny medal — oświadczył 
Amerykanin podczas zawo­
dów.

Jceecest!

W lekkociężkiej (bojr rozpo’ 
czną się o godzinie 19.00) zde­
cydowanym faworytem jest 
czterokrotny mistrz świata i 
mistrz olimpijski z Melbourne, 
Arkady Worobiew, ZSRR, re­
kordzista świata w trójboju w 
tej kategorii. Nieznany bliżej 
Amerykanin Pulkskamp i Ja­
majczyk Louis Martin, reprn-
zcntant Wielkie; 
oto najgroźniejsi

Brytanii

Czesława Białasa, mniej 
tomiast groźni — Bułgar We-
selinow I Czechosłowak Ps"C" 
niczka.

Wreszcie ostatnia kategoria 
— ciężka, w niedzielę o godzi­
nie 15.30. Kogo by nie wystawi­
li Rosjanie. Medwiediewa c’< 
Własowa. faworytem jest k---* 
dy z nich. Warto będzie zwró­
cić uwagę na parę amerykań­
ską: Ashman — Bradford.

Z. W.

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

..PRASA SPORTOWA*’

I Telefony, centrala 84241 • 64242 
। ora? beroośrednie — Redaktor 
i Naczelny . Sekretariat — 897’6. 
[ Sekretarze Redakcp 82604 Dr»' 
' Informaci1 89106 O2'a< 7anr-in’Cr-

ny 89666 Redaktor 
przyjmuje w dni oowszednle * 
qodz. 12—13

Redaguje Kolegium w składce: 
Grzegor; Aleksandrowie? 
tarz red.) Lech Ce*qowski Edw^'^ 
Strzeieck* (redaktor naczelny' W'*
told (sekretarz
tora)

Za treSC ogłoszeń <-edal<c|a n,a 
odoowiada

Prenumeratę krajowa priyimuia 
wszystkie urzędy pocztowe I listo­
nosze Prenumeratę zagranczna 
..PS" — Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
.Ruch" Dział Eksportu w-wa ul- 

Wilcza 46 Cena prenumeraty *
kraju 
12.80 l 
(53.80) 
rocznie:

(za granicą) mies'eefr'*;
(17.95) kwartalni.: 38 40 
oołroczme; 76.BU (107 60),

(215.20)

Zakłady Graficzne 
। „Dom Słowa Polskiego” 
1 Zam. 5601 W.25


